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Z konferencji londyńskiej

Wschodnie granice Niemiec
zostały ostatecznie uchwalone w  Poczdamie
zachodnie — powinny być zrewidowane 
dla zapewnienia bezpieczeństwa
Francji, Belgii i Holandii

Z m i l . w & t y c h  
d l a  skac&u 
Państwa

Stanisław Mazur — pracęwntk 
v wrocławskie]- fabryki wodomierzy 
zaoszczędził państwu, 2 miliony. 
Gospodarskim sposobenfcs wybudo- 
wat narzędziownię za sumę 2,5 mi 
lipna złotych, gdy firmy budowla­
ne 'żądały za to 4,5 -mil. złotych.

LONDYN. Na czwartkowym Posiedzeniu, minister Bidault, poruszając Sprawę. połskó - niemieckie! 
granicy, oświadczył: „Stanowisko rządu francuskiego w sprawię zmian dokonanych na wschodnie! 
granicy Niemiec na podstawie uchwał poczdamskich — Jest Już znane. Decyzja w sprawie wschod­
niej granicy niemieckie} zapadła w Poczdamie. Zmiany na teł granicy zostały już przeprowadzone, 
a przesiedlenie ludności odbyło sie w tak dużej skali, że trudno sobie wyobrazić, możliwość prze*, 
prowadzenia rewizji".

siedzeń; Francuski minister zazna- 
czyt, żę wysunięte przez delega­
cie Frabcnską w #dskwfe. yrte 
p ły c ie  w spraWie poprawek 
grantcznyph. między ' 'Francję., a 
Nremeami wipny być , przedyskop?- 
wanę na obecnej sesji. Przy spo­
sobności Bidault przypomniał, że 
ministrowie ■ spraw -zagranicznych 
n ic  udzielił! jeszcze odpowiedzi na 
pretensje gran‘czne wysunięte pod 
adresem Niemiec przez Belgię,
Czechosłowację, Holandię i Luk­
semburg. W końcu ministej Rh 
dault zaproponował ; utworzenie 
komisji granicznej, która' by roz- 

i patrzyła roszczenia tefyi.drtełite 
co do których pprózum'***® W 
zajadzie test możliwe. Inne .rusz­
czen i graniczne', natęży' zdaniem 
Bidaulta — przekazać, zastępcom 
ministrów. Równocześnie wysdnał 
szereg propozycji, znrerząiacybłl 
do zmniejszenia gęstości zaludnie­
nia w Niemczech. _. -  .

f'- . Tłumacząc kroki podjęte przez 
■ Francję w kierunku włączenia te- 

; rytorium zagłębia Saary do fran- 
J ęuskiej sfery ekonomicznej, Bida- 
: nit, oświadczył, że Francja w tym 

Wypadku uwzględniła 'życzenia 
tamtejsze] ludności. Przypomniał 
on ostatnie glosowanie w Saarze. 
Bidault zapowiedział, że sprawę 
Zagłębia Ruhry i Nadrenii poru- 
śzy'na jednym z następnych po-

•Rok 1944 zastał Polską Partię 
i. Socjalistyczna u progu wielkich 
I  przemian organizacyjnych. Z 
j  40000 zrzeszonych w rokn 1939 
H  członków PPS nie została przy 
g; życiu nawet połowa. Teraz W I,u- 
b .. blinie zebrała się nieliczna gar- 
I  stka członków RPPS 1 WRN, któ- I rzy działali w konspiracji pod 
I* okupacją, oraz pepesowcy-reemi- 
L^-granci z ZSRR. Szybko narastała 
ET dokoła thgo ośrodka nowa orga- 
K  nizacja partyjna.

W miarę posuwania się (rontu 
F  na zachód, zwłaszcza po wielkiej 
R; styczniowe] ofensywie Armii Czer- 
F '  wone] wzrost szeregów Polskiej 
K  Partii Socjalistycznej stawał s ię , 

coraz szybszy i liczniejszy. Pierw- 
l ' ’ szy powojenny Kongres Partii w 
B  czerwcu 1945 rokn mógł Już po- 
i szczycić się dużymi sukcesami 

organizacyjnymi na terenie War- 
K  sza wy i województwa, na terenie 
B: Łodzi, Lublina, Kielc, a  szczegól- 
F  nie Krakowa.

W tym samym czasie'powstawa- 
■ ;  ty nowe organizacje partyjne na 
B . terenach nowoprzyłączonych d o . 
K  Polski Organizacyjnie zmieniono 
|  strukturę Partii o tyle, że w miej- 
I ,  sce dawnych Okręgowych Komi- 
K. łetów Robotniczych (O.K.R.) wpro- 
m wadzono jako szczebel średni Wo­
l i  iewódzkie Komitety Robotnicze, 
K  przemianowane wkrótce na Wo- 

jewódzkie Komitety PPS. Najsil- 
1 *  niejszy wzrost organizacji partyj- 
K  nych zaznaczył się •—na' Ziemiach 
K Zachodnich, gdzie np. na Dolnym 
K  Sl^ku organizacja partyjna na- 
*■ leży <o najsilniejszych t  najliczęb- 
K ; ,■niej szych ośrodków socjałtstycz- 
E  ńych w Polsce.

^ . Koniec roku 1946 i początek 
B  1947 stały organizacyjnie pod 
I* Hasłem: „PPS Partią , półmiliono-
1  . wą“. Przypływ, nowych - członków 
R. do Partii stał się masowy i hasło 
m | ;-ł° zostało zrealizowane z 50°/o-ową 
K v  nadwyżką.

' Struktura organizacyjna Partii 
p ;  ’ jest dziś jednolita od CKW, aż doi 
E  najniższej komórki partyjnej w te-: 
K -  fPde. PPS zorganizowana Jest W 

kola miejscowe, a także w ,rady 
B '  Wojewódzkie i zawodowe, Jak ra- 
K',-'^y gospodarcze, oświatowe, włej- 
p  - śkie, kobiece i wiele innych, co 
R .  W Znacznym stopniu ujatwia wy* 
K ,  bonywanie zadań partyjnych. Sto- 

# sownie do zadań, jakie stoją 
|V; przed partią kierującą tyciem pań- 
| l  siwa, wojewódzkie komitety PPS 
I mają doskonale zorganizowaną 

tynrowość, która może podołać 
K jw u iy n  i różnorodnym sprawom, 
Ki. Jakie każdy dzjeń przynosi.

Imieniem delegacji brytyjskiej 
zabrał, .głosi minister *Bęvjn. który 
powołał się na memorandum zło­
żone podczas dyskusji nad spra­
wą aiemifeokięgo • traktatu, pokojo­
wego, na konferencji moskiew­
skiej.

Bevin oświadczył, że należy lak 
najszybciej otworzyć centralny 
rząd niemiecki, ięez należy wpierw 
określić wyraźnie sposób wybra­
nia tego rządni, jego cbai^kter i 
zakres kompetencji. Odbudowa 
polityczna Niemiec — zaznaczył 
Bevfa — ułatwi odbudowę gospff- 
darczą.

Przechodząc następnie do spra­
wy grapie, Beviu przypomniał, że 
jeszcze rp konferencji moskiew­
skiej zaproponował f  jttworzepih 
korni sj i grai^ćżńejl sprawie
Sakry, podkreśW^.tuówcai rząd, 
b ry tyj ski*po wziął już decyzje. Na­

leży rozpatrzeć r/izszcżenia gra­
niczne Holandii. Belgb, Luksem 
burga, Czechosłowacji ( i Francji 
Mitrster Benin wv»raził’ opinię że 
obecne granice Niemiec nie maia 
aji&rakteru ostatecznego.
] Z koief zabrał głos minister Mo* 

łotow. Na • wstebie, powtórzył 
m ów ca, t e  wschodnia giramjsg 
Niemiec została defimtywnie usta 
tona przez trzy mocarstwa, 'do 
których później przjffąszyła^ęf? * 1 
F r a :h0},a.

Minister Mołotow podkreślił, że 
Pozostałe granjee .Nięmięć;.; winny 
być przedmiotem obrad fadV ipi 
«:strów spraw zagranicznych 
Mówca zaznaczył że sprawa ta 
powinna znaleźć się na porzodku 
dziennym w ębwifi. gdv rożna 
trywane be<ła :pośzc.zegółne ęże- 
ścł’ proiekftr ńłęmięci§i^b trakta­
tu pokpjpwggę .

MOSKWA. Charakteryzując 
wypowiedzi M arshalla 'na kon- 
ferencji londyńskiej, w sprawie 
granicy polsko - niemieckiej —- 
„Prawda" piśże, że .^hkkedmek’ 
sekretarz sianu USA mówił Iw  
mglistej* fermie o znaczeniu tej

P7V podoba 
VL I C i sie

Kurier v 
Ilustrowany
g ra n ic y d la  stabilizacji -stosun­
ków w Europie,' ale jednocze­
śnie usiłował kwestionować .po­
wszechnie znany aksjomat; że 
rządy 4 mocarstw przyjęły zu­
pę) ru jęokreślone  . zobowiązania. 
w sprawie zachodniej granicy 
Polski.

U r n o m  o jedności d zia ła n ia
dobrze zasłużyła się Polsce

Umowa o Jedność! działania Polskiej Partii Socjalistycznej r  Pol­
skiej Partii Robotniczej, której rocznice w dniu dzisiejszym obcho­
dzimy była wydarzeniem, wielkim.' wydarzeniem' przełomowym' nie. 
tylko na drodze marszu obu Partii robotniczych, ale także w życiu 

>całego narodu i państwa. Potwierdziła ona w sposób najbardziej 
autorytatywny te współprace, której zasady realizowały obie Partie 
w praktycznym życiu codziennym i ustaliła nowe jej formy. Jut 
w momencie jej podpisywania Odegrała ona olbrzymia, role, Jako 
dowód zwartości polskiej klasy robotniczej wobec .zakusów -polity­
ków zagranicznych na nasze granice zachodnie, jakie miały w tym 
okresie miejsce., Najważniejszym jednak osiągnięciem umowy było 
to, że stworzyła ona nowe podwaliny pod JednośC działania klasy 
Robotnicze] w Polsce i wytknęła temu działaniu nowe, prostsze 
drogi. ^  ,

Od chwili Jej 'podpisania nie stało si» w Polsce filc, cphy nie 
było (wyoikiefli współpracy obu Partii. Sukcesy naszej polityki za­
granicznej i wewnętrzne], olbrzymie osiągnięcia naszego życia go­
spodarczego, realizacja naszych planów inwestycyjnych, I planu do­
brobytu, wielkie przemiany społeczne 1 kulturalne, wszystko to, 
czego dokonaliśmy w ciągu ostatniego roku nasze] twórczej pra­
cy, było całkowicie uzależnione od tego, w jaki sposób realizowa­
liśmy postanowienia umowy o Jedności dzłatpnia i współpracy. 
W ciągu tego roku wykazała ona, że zdolna jest spełniać nakre^ 
ślona jej rolę czynnika mobilizującego siły całej* polskiej klasy ro­
botniczej do coraz to nowych zwycięstw l  osiągnięć na drodze ’tiu 
Polsce Socjalistycznej.

Doświadczenie tego Jednego roku wykazuje dowodnie, że umowa 
o Jedności działania i współpra- |w n im p n m * i,l,l* ! * BP,* ^ !W W "  
cy PPS i PPR dobrze zasłużyła | ‘ 
się całemu narodowi i że m o że l 
On budować w oparciu o ula swą i  
przyszłość.

Podżeganie do wojny
jest groźniejsze dla świata
niż handel narkotykami
lub pornograficznymi wydawnictwami

MEKSYK. Rezolucja polska w sprawie walki z propaganda pro- 
woienną, złożona aa konferencji Huesco 11 but.. była przedmiotem 
żywej dyskusji na ostatnim plenarnym posiedzeniu. Opok. ? innych 
rezolucji, z których pewne zmierzały do wyeliminowania polskie­
go projektu. oa plenum wypłynęła wspólna propozycja polsko- 
francuska z poprawkami Czechów i Anglików.’

Propozycja ta zawiera zasadniczą 
treść polskiego apelu do intelektoa 
listew całego świata,. zgłoszonego 
przez szefa delegacji polskiej mZOjb-' 
cji z dnia l i  listopada- . V

Son. Leclerc-„Wer Fololse“
zginął w katastrofie samolotowej

PARYŻ. (Obsł. wł.). Wczoraj 
spadł na 'Saharze niedaleko od 
styku granic Ą lg e ru , i Marbkka, 
wielki samolot francuskich • sił 
zbrojnych, wiozący na swoim 
pokładzie znanegó gendraTO fran­
cuskiego Leelerc'a i grupę ofi­
cerów jegoHztabu. Wszyscy pa

P W z v  ofilUor ik
dla Prezydenta RP

WARSZAWA. Dyrektor , Pań- 
stwowej Fabryki Radioodbiorni­
ków w Dzierżoniowie, inż. Żar-
necki wręczył wczoraj Prezydenr 
łowi R. P. Bierutowi pierwszy 
aparat radiowy nowego typu,- 
wyprodukowany przez fabrykę 
dzierżóniowską. — Prezydent w 
rozmowie z delegacją pracowni­
ków fabryki wyraził zaintereso­
wanie osiągnięciami fabryki i 
podkreślił znaczenie jej pracy 
dla rozwoju kultury w Polsce.

29 X I  (Xndr$Q)(it i terowy
: 4501 w  O b o r n i k a c h  Ś l ą s k i c h

sażerowie f  załoga samolotu, któ­
ry uległ kómpietnemu zniszcze­
niu, zginęli.
; Generał Leclerc ‘brył ■ z

najwybitniejszych „ osobistości 
francuskich sił zbrojnych w o- 
kresie wojny. Jako jeden z 
pierwszych przeszedł na stronę 
W ielkiej ■. Brytanii po porażoe 
Francji, i -kontynuował walkę, z 
Niemcami. Był on bożyszczem 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej 
i oddziałów kolonialnych, ua 
których Sfeęle. dokohał słynnego 
marszu przez pustynię z rejonu 
jeziora Czad, wychodząc na ty  ty 
armii Rqmmla walczącej w Libii.

Jako dowódca dywizji pancer­
nej brał udział w walkach na 
froncie zachodnim, przyczynia­
jąc  się do zwycięstwa pod Fa- 
laise. O trzym ał, też, przydomek 
„bohatera Falaise".

No Mfiimm twe
K o n f e r e n c j i
Socjalistycznej

ANTWERPIA (Obsl. w ł.j, W  
rozpoczętej wczoraj Międzyna­
rodowej Konferencji Socjali-' 
stycznej bierze udział 25 jąórlji 
socjalistycznych, w tej ljczbie 
PPS, Obrady potrwają,cztery dni.

w:obwinia tej rezolucji ambasador 
WlerbTożrskł wygłosił przemówiebie 
w którym powiedział m. in.:
 ̂ '.djnipjąęswt PpJskj wynikali w 
pierwszym- rzędzie z głębokiej troski 
narodń i rządu polskiego o zacho 
wame pokoju. Troski naturalnej na 
rodu. który tyle ucierpiał w czasie 
dwóch * wojen i poniósł olbrzymie 
strąty we wszystkich dziedzinach 
Również i inne projekty przedsta 
wionę na konferencji są wyrazem 
dążeń ludu państw reprezentowa 
mych w UNESCO do zachowania 
pokoju i do walki z niebęzpieęzeń 
stwem wojny oraz tymi, którzy- do 
nięinawołują.

Na . zełwinycb . rfąśy -.ódgtnsricdzjah 
ność zarówno wobec własnego naro 
.du jak i opinii świata. Wasz glos

-winien Zabrzmieć donośnie, kpe czas K 
ną decyzje połowiczne' i na uchylanie R 
się od OdpbwiedzTalńośei, Pamiętaj- B 
my do czego doprowadziła! tego ro- 9 
dzaju taktyka przed ostatnią wojną I  
Światową. Delegacja polska me po- ł  
może ;ym, lyńrzy chcą utopić istotę ■ 
sprawy w paragrafacn i for- ' 'kaęh^i

Uważamy,, że zalecenie,'aby czion- ł; 
kowie UNESCO- podjęli, kroki pęaw- 9 
net któfeby oddały środki informacji I  
praso.wei, na wyłączne usługi-przy-. K 
iaznej współpracy mied/vna-odn_we' S 
i uniemożliwiły wszelką wrogą dzi|' -R' 
łatność, ̂  me mp na Celu ustalarm Ł 
formy jaką zastosują poszczególne B  
pabstwa zgodnie z ich -ustroiem' S 
łub politycznymi tradycjami,'' Wret B 
my że pra arie ■'W^^tkie ''.pańśfwa.* 
tak ograniczają swobodę, aby ńtie 
srała się samowolna. Co innęgo 9 
<est wolność a co ‘innego iej naduży B 
wanje. 'Uważamy, że podżeganie do 9 
womy test groźniejsze dla świata I. 
niż bandę! narkotykami cyk rozpOW- B 
izechnianie pornograficznych wyda- B 
»nictw“.

W sprawie dwóch przedłożonych B 
rezolucji . i ambasador 'Wierb^^śSlJ'; 
stwierdził, ’że nie można zalecać B 
akcji ,na rzecz pokora bez potępienia B 
podżegania do wojny.

Foszysfofcskn ononizodn fe rh o im ^
ochotników do armii argentyńskiej! 
Przemyt łiltlerouców 
przez Szwecje

SZTOKHOLM. Jąk donosi pra 
■su szwedzka,‘w Sztokholmie wy­
kryto organizację faszystowską^ 
która rozwijała działalność na 
szeroką skalę. Przy pomocy tej 
organizacji faszyści i niemieccy 
zbrodniarze wojenni wydosta­
wali się z Norwegu, Danii, Nie- 
miec i innych krajów ’ przez 
Szwecję do Ameryki Południo­
wej, ::

Organizacja posiadała specjal- 
ń y  wydziai zajmujący się w y­
stawianiem fałszywych paszpor­

tów. W. związku % tą  aferą, po-

licja szwedzka aresztowała 9 o -1  
'sób — wśród nich znajduję się B 
niejaki Sdhultze, obywatel ar- 8 
genfyński niemieckiego p o p h o - | 
dzenia. Schultze przybył dorł 
Szwecji w czerwcu br. dla wer- B 
bbwania ochotników do armii B  
argentyńskiej i wojskowych sfa -l  
ojj doświadczalnych w ty m i
kraju..

Jak podaje dziennik „Ercpres- B' 
sen", Schultzę jeździł często d o i  
'Oslo, gdzie nawiązał kontakt z l  
faszystowskimi kołam i w  spra- 1  
wie werbunku ąuislingowców. I  
Dziennik zaznacza, że Schultze |  
prowadził swą działefpośó 'w  B 
państwach skandynawskiej}^ z.u, t ’ 
psin ie otwarcie, "

Święto
Otarodowe
Jugosławii

Trzy tata temu zwycięskie 
oddziały Armii Czerwonej,

! przystąpiły do generalnej ofen­
sywy na Bałkanach niosąc 
śmierć niemieckim okupantom 
a i wyzwolenie ’ narodom, jęczą­
cym pod jarzmem hitlerow­
skim. Po błyskawicznym* pocho 
dżie przez Rumunię I Bułgarią, 
żołnierz, radziecki podał po­
mocną ! rękę partyzantowi • ju­
gosłowiańskiemu, który na 
swojej ziemi toczył nieubłaganą 
walkę o ' wolnbść kraju. W 
dniu 29 listopada 1944 została 
zdobyta przez Armie Czerwoną 
t partyzantów Józefą Tito sto­
lica Jugosławii — Belgrad.

Dziś, w dniu narodowego 
święta Odrodzonej Jugosławii 
ote wolno pominąć milczeniem 
tego wielkiego wkładu jaki 
wniosły fet słowiańskie naro­
dy do wspólnego dzieła walki 
przeciwko faszystowskiej prze­
mocy. Po , zupełnej porażce ■ 
swej armlt w 194} r. narody 
Jugosławii nie .skapiłuląwały 
ani na Chwilę t nie zaprzestały 
bohaterskiej walki o wolność. 
Oddziały rozbitej armii jugo­
słowiańskiej zapadły wraz z 
bronią w łasy t góry śweoo 
plęk neqo * kraju l  rozpoczęły 
jako pierwsze, w ostatniej woj­
nie walkę pśrtyzapcką. Ku nim 
spłynęły wszystkie'  siły, prag- * 
nare wziąć udział w walce ze 
znienawidzonym naieżdzcą. Był 
takt okres, że na kontynencie 
europełskim jedną tytko ar­
mia stawiała opór przemocy 

' niąmieckiej. Była nią armia 
partyzantów Tito- ■;

W jej szeregach znalazło ślę 
bardzo wielu Połaków, którzy 
'ż , dziada — pradziada często 
zamieszkiwali gościnną ziemię 
Serbów i Chorwatów, Czarno- 
górców i Bośniaków 1 którzy’ 
dziś wróetll do Polski z party- 

: zanckiml medalami Jugosławii 
na piersiach. We wspólnej wat­
ce wykuli oni braterstwo obu 
kraiów.
1 -Dziś pozostały JlStż tytko 
wspomnienia, tej wspólnej. wal- .

. ki. Przyjaźń narodów Polski 1 
Jugosławii cementuje już nie 
Wspólnie przelewana kresy, ale 

' wspólna praca, nad odbudową ■ 
naszych krajów i.nad ugriinto- 
waniem pokoju światowego. 
Wspólne przeżycia, wspólne 
niebezpieczeństwa i  wspólna.

- walka połączyły nasze kraje 
szczerą, nierozerwalną,, praw- ■ 
dziwie słowiańską przyjaźnią. 
W dniu. Święta Narodowego 
Jugosławii, cały naród potskt 
śle więc swoim braciom z nad 
Sąvy i Driny najlepsze życz*- 
ula.



Nadzwyczajne
p?hiGmocirictwa
dla policji r?>m*kfef

RZYM. W}oski minister eprarar 
Wewnętrznych SceJba, pr.zeosowadril 
dłuższą kdmdrehcję k  prefektem po­
licji w Rzymie.' Po fpzmowie, prefekt 
wezwał do .siebie dowódców oddzia­
łów policji i i^datw erS ' wydając 
im szereg.nadzwyczajnych zarządzeń, 
'które mają być zastosowane «w 
pądkach wyjątkowych".

Bejrut miejscem 
rGstpnel
K njcrencll O N U C O

MEKSYK, i Na plenarnym posfe- 
dteiirą UNESCO postanowiono jed- 
nomyślnię, że następna trzecia z 'ko­
lei sesja 'UNESCO odbędzie się w 
przyszłym roku w Bejrucie.

N emiecki kandydat 
ha
cbi^kiego obywatela

HAMBURG. Były głównodowo­
dzący niemiecki w Belgji^geńerał 
Walkenhausen, j który,. jitzebywji' 

. błzęęnie na kuracji' w Rad-kislta* 
gen, ma ,się licfać w pódróż, de 
Chin. Jak tnforńriijR źródła, ame- 

, rykadskie, Czang-Kai-Szek zapro­
ponował Wałkenhausenowi nada- 

/.'niótdhMskiegó.^by^atelętwk.'.. v j

Bankruci 
odnaleźli st* 
za Oceanem *

NOWY JORK. (Obił. w}.). Jak 
d onosi'  radiostacja nowojorska 
do łi/Ekolajózylta „dpszlukowali" 
jego wierni kompani: Bagiński 

i i Korboński. Razem z nim przy­
leciał z^iŁondYW by ły  jse- 
'Idtełarz osobisty Zalewski, który 
po^jfócił do łask ze względu na 
to, że ' Hulewieżowej ń ie  u'dało 
Się uciec z. Polski raszem z Miko­
łajczykiem., W  ten  Sposób dobra­
n a  paczka •zgranych poHiykóW 
odnalazła się i ma zamrar razem 
dzielić gorzki chleb emigracji, 
słodzony walutami ich zagra­
nicznych mocodawców.

Zza kulis hiszpańskiego faszyzmu (2)

Kio w tym macza! palce?
Seria „zagadkowych" katastrof
utorowała gen. Franco drogę do w ładzy

26 marca 1936 r. Jan  Bemhardl, m ilioner hiszpański, handlarz bronią, przyjaciel gen. Franco i 
pierwszej klasy podżegacz wojenny, spotyka się w małej rąiejscowości Tetouan z Adolfem Lan- 
genheimem, .wysokim dostojnikiem SS, szefem w yw iadu niemieckiego w Afryce Północnej.* Na 
konferencji tej omówiono zasadnicze punkty planu pomocy niemieckiej dla gen. Franco, -który 
za wszelką cenę dąży do tego, aby  zostać dyktatorem Hiszpanii.

„PRYWATNA" FIRMA
Bernhard! oświadcza, że wraz 

z gen. Franco omówił-już możli­
wości‘pomocy niemieckiej, na  
która -oba|- liczą, przyrzekaj ąc w  
zamian .poparcie i współdziała­
nie we wszelkich akcjach - w 
przyszłości. Zdają sobie Sprawę, 
że jaw na pomoc niemiecka mo­
g łab y  wywołać niepożądaną re­
akcję międzynarodową.

Langenheim oświadcza, że na­
leżałoby utworzyć pryw atną fir­
mę, któraby mogła dostarczać po 
mocy gen. Franco, n ie angażu­
jąc  oficjalnie rządu niemieckie­
go. Kiedy towarzystwo dostarczy 
już odpowiedniej ilości niemiec?, 
ki.aj amunicji, faszystowska re­
belia' może się rozpocząć. Bem­
hardt ha to tylko czekał. Odpór 
wiada, że 'opuścił już firmę bra­
ci Wjlmer, w  której .dotychczas 
pracował -i utWorżył nowe towa­
rzystwo handlow e pod nazwą 
„ftisma". N a życzenie gen. fran ­
co jako w spółw łaściciel' wszedł 
również daw ny osobisty przyj a?1 
ciel generała ołk. Fernando Gai? 
ranża. „ | K |

NA NIEMIECKIM -SAMOLOCIE
Jest jednak innego rodzaju 

trudność. Gen. Franco musi 
przebywać na w yspach Kanaryj­
skich, a tymczasóm. rebelie trze­
ba zaczynać od Mardfca; Sam ge­
nerał nie jes t w  możności posta­
rania się p odppwiedni środek 
lokomocji, k tó ry b y 'w  odpowied­
niej chwili przfewiózl go do_Ma/ 
roka. Gdyby rząd niemiecki ze­
chciał preysłać na umówiony 

i dzień sajnolot, co nip nastręczy­
łoby  'mu specjalnych trudności, 
wszystko byłoby znakomicie u- 
łatwione. Niemiecki krzyż na 
samolocie można łatwo zamalo­
wali,'.. $

Langenheim zgądzą się łatwo,; 
zastrzega sję tylko, że ostateczna 
decyzja' sngsi .zapaść-w Berlinie.

W yśle tam natychm iast kablo- 
gram.

TAJEMNICZY PASAŻER
Istotnie w pierwszych dniach 

lipca nu przygotowanym w  ta­
jem nicy lądoątyMai na  W yspach 
Kanaryjskich ląduje samolot nie­
mieckiej Lufthansy, Siada do 
niego gen. Franco wraz z kilku 
swoimi zausznikami i odlatuje 
do M aroka. 18 lipcJa w ybucha 
rebena wojskowa, której ' przy­
wódcy m ianują się „rządem Hi­
szpanii". Gen. Franco oświadcza 
przez radio: „Hiszpania ocaliła 
samu siebie". Generałow ie są 
przekonani, że w  ciągu najdalej 
ŚO dni cała Hiszpania będzie o- 
panowana.

Ale naród hiszpański nie pod­
dał śię bezwolnie wojującąniu 
faszyzmowi. W  obronie 'swojej 
wolądśęi .chwycił za broń i iak: 
kolwiek osamotniony slartójf 
przeciwko rodzimym faszystom, 
wspomaganym przez zagranicz­
nych  przyjaciół, nie prędko zre­
zygnował z walki. Już po kilku 
dnlefch okazało się,' że opanowa­

n ie  Hiszpanii przez rebeliantów 
potrwa bardzo długo.

Tymczasem z Lizbony przybył 
wezwany gen. Sanjurjo, który 
mihł stanąć na czele rebelii. Ale 
wkrótce zginął w  tajemrtfezym 
w ypadku lotniczym. ; Okoliczno­
ści tej tajemnitez-ej śmierci nie 
zostały .do dzisiaj wyjaśnione.

GENERAŁOWIE ZGINĘLI 
ALE FRANCO NIE 

Głównodowodzącym został wy­
brany  gen. Mola. Ale i jego 
spotkaj identyczny los jak i  po­
przednika. I w tedy stało się to, 
c© miało się stać—  szefem rebe­
liantów został trzeci z głównych 
spiskowców — gen. Frań ód, któ-1 
ry  po tajemniczej śmierci swych 
poprzedników stał się 'pierw­
szym. I — rzecz charakterystycz­
na ;— przerwała się nieszczęśli­
wa dla przywódców rebelii -pas­
sa. . Franco nie zginął w  żadnej 
katastrofie.
■ Mówi<; s® tgłpśno - w , Hiszpanii 
o tym, .-że to -Sgenci wywiadu 
niemieckiego, podwładni Langen 
hóima: tworzyli ową .iajempiefcn

Rząd francuski już nie wierzy
że straiki uda się zdławić
przy pomocy siły

PARYŻA (Óbsł. wł.). Na wczo­
rajszym posiedzeniu rządu fran­
cuskiego pod przewodnictwem 
prezydenta ■ Audiola, — minister 
spraw wewnętrznych Julęs Mooh 
przedstawił swój program  zWal- 
czania strajków.’ Rząd doszedł 
do przekonania, że je s t to spra­
wa bardzo trudna i wątpliwym 
jest, aby udało-się.zdławić strajk 
przy pomocy siły;. Postanowiono 
powołać do wojska tę; część*rpcz-

Wyroki śmierci otrzymali
obecni oskarżeni w  procesie krakowskim 
od  swjoich of iar
jeszcze wtedy gdy byli 
katami obozu oświęcimskiego

KRAKÓW. Piąty dzień procesu przeciwko 40-tu oprawcom 
obozu oświęcimskiego rozpoczęły dalsze zeznania świadków 
dowodowych.

Świadek W ładysław  Dudek zobrazował zbrodniczą działal­
ność osk. Aumeiera w  obozie ko ncentracyjnym  we Flossenburgu, 
skierowaną w  pierwszym rzędzie przeciw więźniom polskim. 
Sadyzm Aumeiera obrazują najdobitniej apele więźniów.
. i Podczas jakich apelów Aumei- 
er trzymał w ięźniów . polskich 
do 36 -^godzin ha mrozie lułj 
desźczu. nakazując im leżeć na 
ziemi. Świadek Duda b y ł bez­
pośrednio jedną z ofiar bestial­
stwa Aumeiera. Podczas takich' 

• apelów liczba w ypadków śmier­
telnych przekraczała kilkanaście, 
osób. . W ięźniów przyłapanych’ 
na  ucieczce Aumeier kazał opro- 

* wadzać na obozie z napisem na 
szyi: „Von U rlaub . zurueck"

” (wróciłem z urlopu) oraz. wymie­
rzał im chłostę. Po chłoście wie­
szano ich na  oęjsaćh .wszyStlM^i 

. więźniów. *

Osk. Aumeier zadał świadko­
wi szereg pytań, w  czasie któ­
rych  przyzna) się,’;żę jeden  taki 
fakt przypomina sobie, ale w y­
rok śmierci nastąpił n ie na sku­
tek ucieczki, -u zj powodu rzeko­
mego usiłowania zgwałcenia 
kobiety  "niemieckiej przeż ucie­
kającego -Więźnia, Oświadczenie 
powyższe wywołało wielkie 
burzenie wśród ' przysłuchują'- 
cych się. rozprawie b< ,wi'ęiniów 
obozów koncentrćitfyjhych. ' 

Naętępny z kolei świadek Sta­
nisław Kłodziński, absolwent 
medycyny, przytacza ciekawe 
dar:e dokum entalne z biuletynu

29 listopada

ruchu .oporu więźniów Oświęci­
mia; ,Z, danych • tych wynika, że 
spośród ftumerowanych więźniów 
obozu nr-I.zginęło od gazu i fe­
nolu 90.000 ludzi, CO .stanowi 
50 proc. ogólnego stanu liczbo­
wego więźniów num erowanych. 
Ginęły poza tym tysiące wię­
źniów nienumerowanych. Świa­
dek przytacza również fakt za­
trucia fenolem 48-miu chłopców 
w  wieku od  6 do 12 lat, pocho­
dzących z Zamgjszczyzny.

'Już w  czasie pobytu w  obozie 
więźniowie oświęcimscy, zorga­
nizowani w  ruchu oporu, wydali 
wyroki śmierci ńa  najbardziej 
okrutnych SS-owców, w  tej licz­
b ie’ nę oskarżonego Aumeiera, 
sprawcę m ordów , masbwych i 
sadystę, biorącego bezpośredni 
udział W mordach i skazującego 
więźniów na zagazowanie i  n ‘a‘ 
osk,_ Grabnera, który poprzez zor­
ganizowany przez siebie aparat 
wydziału politycznegobyłgłów- 
nyfn podżegaczem do masowe- 

I g o ' mordowania więźniów wszel- 
jkiitii sposobami oraz prze prowa­
dzanie z Własnej inicjatywy, bez 
rozkazu licznych egzekucji. Zo­
stał on skazany jeszcze przez 

[niemiecki sąd  w W eimarze na 
12 i aj za samowolne WYkonywą- 
ń ie  wyroków rta więźniach i 
grabież ich mienia. Grabher był 

[•Inicjatorem 'i wykonawcą akpji 
gazowania-'; chorych i ‘ słabych 
więźhtów, j'hie' nadających Się 
już do pracy.

nlka 1946 w  liozbie 80 lys. ludid, 
która już ukończyła służbę woj- 
skową przed kilkoma tygodnia­
mi.

Rząd powziął ’ cały  szereg u- 
chwał w  sprawie minimalnych 
podwyżek uposażeń i dodatków 
za pracę nadliczbową są one jed­
nak dalekie ód stawek, których 
domagają się robotnicy. M ini­
ster przemysłu powiadomił swo­
ich kolegów, że o ile strajk po­
trwa do wtorku, Paryż zostanie 

łbefz elektryczności.
W  Jonie CGT dają , się zauwa­

żyć. dwie- tenfłenęj a?j Gzęlóhjej 
przywódców Uważa, że należy 
ograniczyć , się do obecnych 
strajkójw albo  nawet przerwać je 
i pertraktować z  rządem o pod­
wyżkę stawek — inni znów uwa­
żają, - że należy kontynuować 
strajki' aż do zwycięstwa. Masy 
robotnicze są na ogół bardziej 
zgodne w  ■ swych poglądach ria 
sjbrąwę strajku i z coraz, t£ '.in ­
nych zakładów nadchodzą wia- 
domości o przerwaniu,^ pracy 
przez robotników. Najważniejszą 
rolę w  organizowaniu , strajków 
grają narodowe- komitety straj- 

Ikowe, grupujące bardziej ., zde­
cy d ow anych  działaczy zvżiązko- 
Iwych. .

rękę, która poprowadziła dwa 
samoloty ku katastrofie. Oczy­
wiście dowodów na  to  brak — 
robota została wykonana precy­
zyjnie i bez pozostawienia śla­
dów.

Ale mimo to sytuacja Franco 
by ła  ciężka. Przebywał w  Maro­
ko wraz z 30-tysięczną armią — 
ale nie miał środków, aby  prze­
dostać się do właściwej Hiszpa­
nii? I  w tedy okazuje się znowu, 
jak bardzo b y ł  potrzebny Hitler, 
jak w ielką w  tym wszystkim ró? 
lę'\odegrał Jan  Bemhardt.
, Dalszy ciąg  tych sensacyj­
n y c h  rewelacji w , jutrzejszym 
numerze

P 'rtin rs cdnooiEodr
Marshallów!
na jego wycieczki
yv sprawie granic

PARYŻ. (Obsł. wł.). Znany 
dziennikaaz francuski ■ Pertinax, 
który jest korespondentem  „C.e 
Soir" n a  konferencji londyń­
skiej, pisze w  związku z ostat­
nim wystąpieniem  Marshalla, w  
'którym ten' ostatni poddaje pod 
dyskusję oslaieciZność decyzji 
konferencji poczdamskiej w  skra­
wie wschodnich granic niemiec­
kich: ,^Marshall uważa, że trakt 
tał pokojowy należy skonstru­
ować tak, aby n ie urazić uczuć 
umiarkowanych żywioł ćstf w  
Niemczech. Jeżeli będzie kiero­
wał się tymi względami, to być 
może dojdzie do tak absurdal­
nych wniosków, że d la  ugłaska-, 
nia Niemców należy oddać im 
Alzaoję i Lotaryngię I"

N e  aresztujcie fo s
bo zawiadomłmv
„Der Telegraph"!...

•. BERLIN. ' 1Cr dzielnicy Koepenick 
w Berlinie aresztowano dwóch męż­
czyzn,' któtzy zachowywali ^ ę  w 
sposób prowokacyjny śpiewając ma 
głos pieśni hitlerowskie. Jak tw ier­
dziła policja aresztowani należeli do 
formacji SS - „Totenkopfstandarte". 
Zatrzymani : zachowywali się aro­
gancko,; ggożąc zawiadomieniem re­
dakcja dziennika „Per Telegrajth" DI

' „Der Telegraph" jest organem SPD

Wv krycie 
bandy przemytników 
w CrecH osłnwacjł

PRAGA. Czechosłowackie mi­
nisterstwo spraw J .wewnętrznych 
komunikuje', że władze bezpieczeń 
sfwą Wykryły tajną, organizację, 
zajmującą się przeprowadzaniem 
ludzi' przez dranicę. Na czele or­
ganizacji stary osoby znane że 
swoich faszystowskich - przekonań. 
Ze względu na* ddbro śledztwa, 
nazwiska .aresztowanych trzymane 
są w tajemnicy.

Mrzycli mu suoio aferę enltfosii
WAŁBRZYCH. W dniu wczo­

rajszym miejscowe organa o- 
chrony skarbowej natrafiły na 
ślad sensacyjnej afery waluto 
we). Jak ustalono w ' dochodze­
niach wstępnych, eorganizowa-

M i s  rrzeoi d ii?
n o w e  t r u d n o ś c i

ATENY. Premier Spfulis na  
konferencji. prasowej , oświad­
czył, że najbliższa ‘ zima, -która 
zapowiada się n a 1 ciężką, będzie 
jeszcze jedną trudnością do po 
konania przez wojska rządowe.

NajprżykrzejSze — powiedział 
Sofulis^— jest jednak to, że żoł­
nierze T oddziałów 1 rządowych 
ozują -Się. izolowani w  społe­
czeństwie. Można stwierdzić ó- 
twarćie,’ że ludność -odnosi się 
wrogo do wysiłków żołnierzy.-

1939
, , Zerwanie radziecko - fidskica 
• stosunków. dyplomatycznych.. Pre­

zydent USA'ŚM&otfoeU/ppdejmu*,
. je akcję mediacyjną celem zaże- 
, gnania groiąctga konfliktu.

1941
Grupa uderzeniowa Armii•

t ■ 'Czerwonej pod |daWództWerŚ 
i > i- marsz. ,. Ttmsszenki . ,  ■ ■■*. odebrała , 
i  JS Wtemeefn Orr.nHjjSfi strzed ,
jlL ihtSfidftiem ftbśtów. /. K* prawdzie, 

i ofensywa. radziecka mima tyłki) J

lokalny charakter i pił roku póź­
niej j NięjfUty ZjipWk Opanowali 
Rostów, trzeba jednak podkreślić 
że była to’ pierwsza' o 'większym 

, znaczeniu udana .kontrofensywa 
przeciwko- Niemcom W drugiej 

.wojnie SWidtówej.,.

1942
Okupacyjne

tpo zajęciu fłanżji dtitychęzas nie- 
. okupowanej rozwiĄżtdy fesżtki 
arm$ frdnĄusfeie}, zaćhpwawej je- 

Jzcze. na ' podstawie zawieszenia 
broni z r, 194Q,

Robotnicy stają w obronie
usuniętego prefekta Mediolanu

MEDIOLAN. (Obsł. wł.). W ła­
dzę cyw ilną i wojskową w Me­
diolanie objęła specjajna misja" 
wciskowa i przybyła wczoraj sa­
molotem .z Rzymu na połeęenie 
rządu. Zadaniem misji jest opa­
nowanie sytuacji strajkowej, ja-, 
ka zaistniała po .usunięciu, ze 
stanowiska prefekta: Mediolanu, 
powszechnie łubianego przez ro­
botników i ; cieszącego jsię, wpły­
wami wśTód. związków gawędo­
wych, Troino,

Strajki vęybuchły w łaśnie na 
źnąk protestu-przeciwko takiej 
decyzji rządu Ną znak protestu 
ustąpił' również burmistrz Me­
diolanu, ł a --"dKtiiiezili prefekci i 
burmistrze; -ęzłońkowie partii so­
cjalistycznej j  i- , kotnunS stycznej’ 
żagrozlll, że uczynią tótsałno.

*
Włoska, Generalna Konfederą? 

cja Pracy zaprzeczyła jakoby we 
WJoszecji mial wybuchnąć strajk 
powszechny w  d n lu  1 grudnia.

-na szajka handlarzy w alutą ob­
cą, kontaktująca się z Warsza­
wą, Poznaniem i Łodzią, od dłuż-, 
sżego już czasu operow ała po­
ważnymi ilościami w alu ty  za­
granicznej, ustalają®, w  wielu 
-wypadkach cenę w aluty p a  
czarnym rynku.

W  w yniku rewizji w  jednym! 
z podejrzanych domów znale­
ziono zmagazynowana 500 dola­
rów w  złocie, około 1000 dola­
rów  w  banknotach i większe ilo ­
ści'; waluty zagranicznej angiel­
skiej, francuskiej, szwajcarskiej 
itp. Obecnie prowadzone' są dal­
sze dochodzenia, które niew ąt­
pliw ie, doprowadzą do ujęcia 
jednej; z największych szajek 
handlarzy  walutą w  Polsce.

Szczegóły dochodzeń podamy! 
jv następnych' numerąch naszego 
pisma. ' t - 1

Przed scaleniem 
EOF i GUM

GDAŃSK. > Na podstawie.. dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolite j - teren 
działalności Głównego Urzędu Mor-* 
skiego w Gdańsku podzielony zostą-; 

LfS między dwa urzędy . timĘskieif® 
rząd w pańsku;; s  ;Żasi^łei^aa;!’i!fpj?; 
gdańskie i olsztyńskie - i  urząd w 

f Szdtęcipie. który obejmie pas wojs 
szczecińskiego. " ,

Prace inwestycyjne,* jeszcze do, 'nie- 
I dawna," prowadzoną przez Eiuro Ód.’ 
budowjy Portów, przechodzą obeónić 

-rówjii^' do kompetencji Urzędów* 
Morskich. Do"- załatwiania spraw scąi 
Jenia BOP i  GUM, .został' upoważ- 
■njemy prżeż Mjp. Żeglug^ dyrektor 
GUM oh. Franciszek Modrzewski .

D alszy krok
Mocarstwa anglosaskie podję* 

ły  dalszy krok na drodze us»t 
modzielm enia Niemiec, oddając 
w  ręce niem ieckie administracją 
kopalń zagłębia P.uhry,

Powoli, lecz systematycznie i 
rząd amerykański przeprowadza j 
swój program odbudow y gospo­
darczej Niemiec, pociągając za 
sobą na te drogę również rząd 
brytyjski, który nie umie eden* 
w a ć ' swej polityki w  sprawie - 
Niemiec od pobtyki amerykań­
skiej. Rząd brytyjski, walczący 
z ogromnymi trudnościam i po*' 
wojennymi, n ie chcąc obciążać-'' 
podatnika brytyjskiego nowymi 
ciężarami na utrzym anie Niem-* 
ców, nie widzi w  tej chwili, że 
w jego najbliższym sąsiedztwie 
wyrasta na kontynencie nową 
potęga gospodarcza powojen­
nych Niemiec, która stanowić 
będzie, już W niedalekiej przy­
szłości silną konkurencję dla 
walczącej o rynki zbytu Wiel­
kiej Brytanii. Zą cenę doraźnych 
u lg  rząd brytyjski stawia pod 
znakiem zapytania przyszłość 
gospodarczą swego kraju i przy­
szłość gospodarczą całej Europy,

Cała sprawa ma swe źródło w 
niebyw ałym  uporze, z jakim 
Amerykanie przeprowadzają swe 
dzieło przywrócenia Niemcońi 
ich dawnego stanowiska, które 
uczyniło z nich  ośrodek prze­
m ysłowy całej Europy. Amery­
kanie n ie mogą absolutnie zro­
zumieć, że mimo znacznego za­
cofania gospodarczego południo­
wo-wschodniego rejonu- Europy, 
na kórtłynencie europejskim na­
stąpiła jednak w ogólnym zna­
czeniu znaczna decentralizacja* 
przemysłowa, która odebrała 
Niemcom ich predom inującą ro­
lę w Europie i ich bezwzględny 
prymat, jaki dzierżyli na przeło­
mie wieków XIX i  XX.

Pod łym wzgędem obie wojny 
pm yniosły ogromne zm iany- Po 
pierwszej wojnie światowej 
Niemcy stracili uprzemysłowio­
ną  część Lotaryngii z bogatymi 
złożami rudy  żelaznej i część 
śląskiego basenu przemysłowe­
go, po drugiej resztę Śląska, co 
pozbawiło ich  ostatecznie całego 
wschodniego .arsenału. Niezależ­
nie od teg o  Czechosłowacja 
przedstawiała w okresie między­
wojennym  potężny ośrodek prze­
mysłowy, rozbudow any jeszcze 
przez Niemców w toku ostatniej 
wojny, gdyż Czechosłowacja o- 
kazała się krajem najbardziej 
centralnie położonym w  Euro-’ 
ple, oo mogło przemysł czecho-' 
Słowacki chronić od nalotów so­
juszniczych. .* ,

Niezależnie od tego silne o- 
środki przemysłowe na konty­
nencie europejskim znajdują Isię 
jeszcze w Belgii i Szwecji, a w 
ZSRR odbudowa ośrodków prze­
mysłowych po zniszczeniach wo­
jennych postępuje szybko na­
przód.

Tego wszystkiego Amerykanie 
zdają się nie dostrzegać i w tym 
fakcie w łaśnie tkwi między in- 
nym i źródło ich upartego dąże­
n ia  do odbudow y gospodarczej* 
Niemiec kosztem innych, zjysą­
czonych na skutek niemieckimi 
rabunkowej gospodarki krajów.

pofedzie 
do Francji
|  KATOWICE, (z. o.). Francuski^ 
związki zawodowe przesłały do 
Z. Z. Górników', pismo; zapraiisSl 
jąoe do Frónęji polskich gór’m|| 
kóW-przodowników prący-'' 'Ą

W raz z oficjalnymi reprez^H 
łaniami polskiego przemysłu wćj 
glowego, wyjadzie do FrandB 
trzech gómików-przodownikó|mB 
czołowy rębasz'"i. inicjator- ruclffl 
współzawodnictwt górniknv|flM 
W incenty Pstrowski, Francis®* 
Atrosa z" kopalni „BrzęSiżę^^H 
Frysztacki z kopalni „hjyslowhf 
ce".' Pobyt górników polskie#^ 
we Fran<ni- trwań będzie pd-R 
20 grudnia br. ‘ ..

W  czasje, swojej wizyty J'r9- 
Frandji, nąjląpsi 'nasi górnicy t ty  
pozńąją sfę , z osiągnięci alt® 
francuskich gęmikóy^ oraz ?®‘ 
poznają tamtejszych lowarzysiy> 
pracy górniczej z wynikami «k*r 
cji współzawodnictwa w polski*® 
przemyśle węglowym.

Cliiif
maja apetit 1 
na kawałek' Burrnti
LÓNDYN. Agencja Reutera 

n o |i *z RahganuJ że r-zaa' - “tS 
wysunął foszfczeftia te ry to ria :^  
wc^jec Burmy. Żądfttiia^§ 
śzą się dó pmygramcznegń-ja P' 
szalu o powierzchni 74 tys. ® 
kw. Terytóriupa ip było terenwjji 
walk wojsk chińskich, i amery^ 
kańskich przeciwko ja p o ń s k ą  
w  czasie kampanii Burmy.

K U R T * R
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~  Jółko szykuj sł prędko, 
ta ja si umówił na randtką i  
jedną panienką.

—  Fajno jest, idziemy, ale 
gdzie?

— Na ulicą Grabiszyńską.

—  ' Cotl Na Grablsmńską 
nie jadę, bo tam panujeSchole- 
ra.

—  Na Grabiszyńskiej , cho­
lerami

—  Ta ja nie o tym nie 
wiem. .

Tam przede! panują 
egipskie ciemności..

—  Th ni mnie byś, to prze­
cie! robotnicza dzielnica, a 
dzisiaj robotnik ma we wszy­
stkim pierwszeństwo.

■« No i co? Ta ni mnie tu 
cdowieka wziąć jasna cholera?

W  ojczyźnie piernika

Torun pachnie miodem
[Toruń smakuje jak piernik

Wspomnienia pachną... wspomnienia mają określony kolor 1 smak. Bardzo często kojarzymy taką 
to, a taką barwę i taką to, a taką woń z pewnym „określonym miejscem, z pewną sumą doznań lprze- 

i kyd
Gdy wysiadłam ranlutko z pociągu, Toruń budził się właśnie ze snu. Otwierały oczy swych okien 

stare, krzyżackie baszty, zamieszkane pbecnie przez ubogą ludność miasta., starała się troszkę wy­
prostować krzywa, podobna do pizańskle] średniowieczny wieża i prężyła się w słońcu Wisła. Toruń 

i we wspomnieniu będzie dla mnie miał kolor brudnej czerwieni murów i srebra fal rzecznych.
[ Byłam bardzo głodna 1 pierwszą 
f  rzeczą Jaką kupiłam sobie w na- 
| potkanej cukierni, była paczka 
■Mimików. Wtedy poznałam smak 
r  Torunia. Smak miodnego piernika.

OJCZYZNA PIERNIKA 
i Serce 1 koła., trójkąty 1 kwadra­

ty, małe i duże... pierniki... plernl- 
ki, pierniki. Wszędzie. W  każdym 

|  sklepiku i w każdej budcje z wo­
dą sodową. Toruń — ojczyzna nie 

i tylko Kopernika, ale także 1 pler- 
Linika.
I r  Największa fabryka pierników 
P b  społemowskie Zakłady Wytwór- 
f cze. Gdzieś na krańcu miasta we 
f  wspaniale urządzonym, ogrodzie 
gżlzereg czystych, czerwonych bu- 
> dynków. Tak, czystych, o tej czy- 
| stości waśnie najpierw napiszę o 
^Czystości, która „aż pachnie". 
w 1. Wszystkie zakłady wytwórcze 
ł  Społem" odznaczają się tą zale­
pił- Czystość i estetyka. Dhałość 
D>. pracownika, o stworzenie mu 
|» k  najprzyjemniejszych i Jak naj- 

higieniczniejszych warunków pra- 
[: cy. Wnętrze budynków pomalowa- 
! »« na miły dla oka jaśno-błękitny 
jjkolor, cały personel w białych far- 
, tuchach i czepkach. Estetycznie u- 

rządzona świetlica, ambulatorium, 
pktórego mogłaby pozazdrościć nie 
njedna miejska przychodnia... tak 
itu  się właśnie dba o człowieka.

SŁODKO, SŁODKO, SŁODKO..
K  ^abryka pierników wykupioną 
[została przez „Społem" w roku 
|,1839 w stanie ruiny z rąk niemiee-j 
k kiego fabrykanta, Weese. Na mie- 
ktiąc przed wojną, po Ukończeniu 

remontu, ruszyła produkcja.... cze-1 
pkólady, cukierki.., pierniki... w Czai 
i fie wojny Weese oczywiście wró-l 
. j-il na dawne śmiecie i przez sześć 
[Jat prowadził gospodarkę rabun- 
iłow ą i eksploatacyjną. Koniec 
Kojny. Znów kapitalny remont i 

listopadzie 1945 roku fabryka 
v rusza.
KrWyrabia pierniki, herbatniki i 
iWafle. W niedługim ju t czasie bę- 
|dzie robić również cukierki i cże- 
Itolady. W Jesieni (sezon na pier­

niki) produkcja dochodzi dt> 2 tys. 
kg. dziennie, przy 240 pracowni­
kach, obecnie ód 800 1.000 przy
160 pracownikach.

Pomorze to, kraina mlekiem 1 
miodem płynąca. A właściwie do­
słownie — miodem. PszczelnictWo 
jest tam ogromnie rozwinięte, f a ­
bryka nie ma kłopotów z miodem 
i wszystkie wyższe gatunki pier­
ników na nhń produkuje. Krótki 

.spacer,po fabrycznych batach zro­
bił na mnie ogromnie 'm iłe wra­
żenie. Pachniał miodem, miał ko­
lor biało-ńjeblesl 1 zdumiewał do­
skonałością maszyn i przyrządów.

Do mechanicznej zagniatarki jed 
nym lejem wlewa się miód, dru­
gim wsypuje mąkę: Zagniatarka 
męczy się 1 miesza', miesza, mie­
sza... Ugniecione ciasto składa się 
do beczek, w których fermentuje, 
ono kilka miesięcy. Im starsże 
ciasto tym lepszy piernik, coś tak, 
jak z winem. Po wyjściu z beczki, 
jeszcze raz, również mechanicznie, 
zarabiane zostaje z korzeniami I  a- 
moniakiem. Później wałkuje się je, 
kraje i piecze. Ogromne blachy z 
piernikami i herbatnikami przejeż­
dżają tylko przez elektryczna pie­
ce i przez czas swej przejażdżki 
zostają upieczone. Herbatniki z 
pieca wychodzą gotowe, a pierniki, 
jeszcze się lukruje w specjalnych 
bębnach.

Odrębny dział to produkcja' wa­
fli. Wafli przekładanych bajecznie 
smacznym, czekoladowym nadzie­
niem. Spieka się je na gazowych 
piecykach. W królestwie wafli pa­
nuje niepodzielnie majster, wybit­
ny fachowiec, który w r, 1912 jest 

[już czeladnikiem. Opowiada mi 
on, że ponieważ ciągle musi .sam 
wszelkich słodkości, próbować, to 
ma już do tego wszystkiegp nie­
pohamowany wstręt i ' właściwie 
ciągle marzy o zjedzeniu śledzia. 
A ja sądziłam, że to tak przyjem­
nie pracować w fabryce pierni­
ków... Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż wszystko co z fabryki wy-1 
chodzi, robione jest na prawdzi­
wych i jak najlepszych surow­
cach. Przeprowadza się ciągle ba­
dania nad podniesieniem nie tyl-1

ko smaku, ale 1 jakości odżyw­
czej wyrobów.'

EKSPERYMENT 
PSYCHOLOGICZNY™ 

Kiedyś przeczytałam wzmiankę 
o angielskim więzieniu ; bez krat. 
Zapatrywałam się na to dość scep 
tycznie. Czy można, zwłaszcza po

sześcioletnim okresie demoraliza­
cji wojennej, zaufać człowiekowi? 
Czy te eksperymenty psychologicz 
ne dadzą jakikolwiek skutek? ' 

Po wizycie W toruńskiej fabryce 
zaczynam wierzyć, że najlepszą 
metodą wychowawczą, jest zaufa­
nie... W fabryce tej przy wyjściu 
nie ma żadnych rewizji. Zamiast 
wartowników przy bramach są po­
gadanki i odczyty i pełen serdecz­
ności stosunek dyrekcji do perso­
nelu. Jest zainteresowanie ze stro­
ny robotników życiem społecznym 
i politycznym -kraju (większość 
pracowników fabryki to czynni 
członkowie PPS) i jest właśnie 
Wzajemne zaufanie. A . manko w 
towarze?..., manka niema. Nie moż 
na przecież zawodzić ludzi, którzy 
ufają. Eksperyment psychologicz­
ny udał się.

Szwecja nam pomaga

Baron Stjerustedt, Generalny Sekretarz Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża przekazał Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi samochód — 

ambulatorium przeciwweneryczne

„Zbieram na syna Hiflcra”
Pomysłowy oszust wyłudził 350 tys. marek
o d  „ a n ly h if le r o w c ó w "
Tylko 15 proc. odmówiło

„GENIALNY" POMYSŁ

Gdy kiedyś statystycznie zostanie ujęte, „z czego Indzie tyją", nie należy wówczas zapom­
nieć o Helmucie Klegge. Jeszcze niedawno był on tylko podróżującym akizy torem knlek przeciwmo- 
lowych. Pozwalało mu to żyć i zabijało mole, ó ile akwizycja udawała się. Robił więc co mógł. 
Znaczy to, że nie wałkonił się ba zielonej trawce, ale. także nie zaawansował* nawe^do godności tę- 
picieła szczurów. Naraz jednak wpadł na wspaniały pomysł.

W Hanowerze wsiadł 4<> pOciąka 
‘do przedziału zarezerwowanego dla 
.oficera, brytyjskiego. Ponieważ .oficer 
nie nadchodził, siedział Spokojnie-: da­
lej z miną z głupia frant, zdecydo­
wany udawać na wypadek kontroli, 
że nie zauważył tabliczki z napisem 
„zarezerwowany". Na • ławce leżało 
czasopismo z ilustracjami przedsta­
wiającymi Hitlera i Ewę .Braun. Ewa 
trzymała na rękach kwiaty a w ką­
cie pod- ilustracją widniał napis po 
angielsku: „Hitler miał syna". N)el 
Znając nawet języka angielskiego 
dorozumiał się /Helmut ha podstawie 
pewnej znajomości połnOCno-niemiec- 
skiego dialektu, oo napis oznacza.

Hitler — Ewa, ilustracja1 — syn.
To będzie wspaniały pomysł! W 

domu, zaopatrzony w co potrzeba, 
majstrował tak długo, aż zmontował

Belgrad, stolica Jugosławii, Jedna z najpiękniejszych stolic Europy przybfal dziś, w dnia święta Na 
rodowego uroczysty wygląd

możliwie udaną ilustrację, na której 
Ewa zamiast bukietu trzymała w ra­
mionach syna —* wialnie małego Hi­
tlera. Nawiasem mówiąc, posłużyła 
mu do tego fotomontażu dokładnie 
w wielkości dopasowana fotografia 
z albumu familijnego, przedstawiają­
cą rachitycznego potomka. ‘ jego ku-' 
zyski Anny;

POCZĄŁ AKCJĘ
A teraz rozpoczął akcję! Kulki 

przeeiwmolowe zatrzyma! na Wszelki 
wypadek w rezerwie, ale przezna­
czone już były obecnie tylko dla stwa­
rzania pozorów; Posługiwał się nimi 
dla uzyskania wszędzie prąwa*wstę- 
pu. A gdy już znalazł się w domu 
specjalnie przez ' siebie wybranym, 
szeptał kładąc palec na ustach:

„Jestem w, ępecjalnej misji. Zbie­
ram na syna Hitlera!1! Równoczel- 
nie pokazywał ilustrację s— EWa z 
synem — a w . głębi- Hitler * wąsi­
kiem i-kosmyjsiem na czole. „Myślę" 
— mówił, -r- „ie nić' trzeba być na­
zistą?.... zaczynał w- sposób dyskret­
ny, w jaki zawsze zapytywał, czy 
kto! ma w domu mole... „Duma na-' 
rodowa niemiecka i przyzwoitoló ■na­
kazują, by dziecko wychowywane 
dotychczas potajemnie w, jednym’ z 
zamków Saksonii, • dostało się na Za­
chód'- i tam było- wychowywane. 
Dziecko musi przecież..." — tu głos 
jego załamywał się, jak niegdyś głos 
domniemanego papy '  w sekundach 
podniecenia — „dziecko musi wydo­
stać się przecież z zasięgu Rosjan... I 
niech się Państwo nad tym zastano­
wią,..11

TYLKO „15*/« NIE UDAWAŁO"
Teraz , pr&edkład4łv łwtę składek. 

Inkasował mniejsze i większe kwoty. I 
Wkrótce miał już motocykl i od za­
interesowanych otr/ymywał benz^- I 
nę na dalsze podróże. Wkrótce ód-1  
wiedzał yuż -tylko „grube ryby“. WI 
bardzo krótkim czasie zebrał 570.000 I 
marek;. Jedni dawali, by- się go. poz-1 
być, s inni —. by 'w przyszłości mieć 
alibi; w tych niepewnych czasach, 
gdy -pokój 'nie został jeszcze zawąr- 
ty, —7.jn ie można -' przecież jUigdy 
przewidzieć... Trzecr 'byli tak „by. 
per-inteligentni", śe brali gadaninę

Helmuta serio i działalność' jego u- 
ważali za patriotyczną. „Tylko pizę-: 
ciętnie u 15°/» nie udawało^ mi się" 
i-— wyznał raz w chwili szczerości,

POWINĘŁA SIĘ NOGA 
Raz jednak .wzbudził- podejrzenie 

pewnego przemysłowca. Opowiedział 
mu, że był oficerem i Właścicielem

ziemskim. Przemysłowiec zaprosił go 
wobec tego na obiad i ze zdumie­
niem muważył, ie  Helmut je gro­
szek..., nożem!

Przemysłowiec' nie nie powiedział, 
lecz dół znać policji. Helmut mim 
jednak dobry węch; znikł j  nikt go 
Iwięcejnie widział. Jak gdyby go zie­
mia pochłonęła. Z 570.000 w kiesze­
ni nie jest to takie trudne... Et*' 
sta składkowa i ilustracja przedsta­
wiająca Ewę'Braun, zostały skonfi­
skowane. Na podstawie śledztwa po­
licyjnego wie się wszystkie szczegóły 
afery; To jtż  jednak- Helmutka nie 
martwi!’ Miał świetny pomysł, trochę'; 
mniej dobry jak na pomysł kapitana’ 
■Z Kóepenick, jne należy się jednak* 
powtarzać!!

Stoły (BiliSiińe dla żołnierzy
w szpitalach i na stacjach

Akcja „gwiazdkowa", zorganizo­
wana dla żołnierzy .przęz Tówarzy-. 
stwo Przyjaciół Żołnierza, będzię w 
tym roku podsumowaniem Vyników 

' całorocznej akcji kultutalho^ól^^ne- 
wej, prowadzonej przez TPŻ. • 

Protektorat nad akcją „gwiazdko­
wą" objął Prezydent Rzeczypospoli­
tej, Bolesław Bierut i Premier Cyran­
kiewicz, . który jednocześnie objął 
protektorat nad całością akcji Toy. 
Przyjaciół Żołnierza. ą • 1 

W trosce o podniesienie- kultury 
żołnierzy TPŻ dąży do .zaopatrze­
nia każdej jednostki wojskowej !'ś/ 
biblioteki i sprzęt świetlicowy'. Insty­
tucje państwowe, fabryki, szkoły do­
starczają na apel PTŻ komplety bi­
blioteczne. Spóidzilnie wydawnicze 

Wiedżą?; - ,;Czytejnik", > ;,Kęiązk<j,!; 
— na jjodstawie umowy z TPŻ do­
starczą biliotekt, składające się ze 
łpO do 120 tomów, wartości'do 25 
tys. zł każda. Fabryki i przedsiębior­
stwa drzewne wykonują sprzęt 
swietljcowy: szafy- biblioteczne, sto­
ły Iwtętłięowe i stoły bilardowe;. któ­
re ofąrowańe' zostaną na „gwiazdkę1* 
świetlicom wojskowym.1 .,

POPIERAJCIE
działalność Robotniczego To 
warzyslwa Przyjaciół Dzieci 
|  zbudujemy wiecej świetlic 
rzedszkoli, żłóbków, sanato 

ńów i kolonii wypoczynko 
wych dla dzieci robotniczych

Przez, fabryki szkoły i instytucje 
organizowane są „stoły wigilijne" 
przy których żołnierze nie wyjeż­
dżający na lwięta do swoich rodzin, 
będą uczestniczyć w wigilii. Dla żoł- 
Ytierzy, znajdujących się w dniu wi­
gilijnym w drodze, zorganizowane 
, zostaną przez- TPŻ w porozumieniu 
z PCK, „stoły wigilijne" na stacjach 
węzłowych. W akcji „gwiazdkowej®, 
nie zostaną, pominięci również cho­
rzy i ranni żołnierze w szpitalach. 
Będą oni mieli choinki,''urządzane 
przez młodzież szkolną, a każdy "z. 
chorych obdarzońy. zostanie lwią-.] 
teczną paczką.

Ci się 
nie podoba

u> Kurierze 
\J lustrowanym
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DYŻURY APTEK:
Pod Chrobrym, Sw. Wincentego .41 

M „ Mikołajem, Mikołaja 46
Łabędziem, Pułaskiego 16 , 

Nowa Apteka, Piastowska 36

I M
ZEBRANIE AEROKLUBU 

Zarząd Aeroklubu \Vrocławskie- 
' go -powiadamia powtórnie,,. że w 
dniu 29 listopada br.' o godz.- 14-tej 

'w  .'pieiwlzynł? 'łubidó-jgcdź;. 15-Jej 
• w drugim terminie w lokalu włas- 

r nym pisy ul. Gen, Swieręzewskie- 
•ge iWf, odbędzie sfą1 Nadzwyczaj­
ne Walne Żebranie członków Ae­
roklubu Wrocławskiego.

Uwaga działkowcy)
Akcja wydzierżawiania działek, 

jest na ukończeniu. Zarządy To- 
' warzystw wydzierżawiają , w ter-. 

. minach ogłoszonych, na tereńaóh 
\ swych ogrodów działkowych, f 
......Ośtrzega się wszystkich do-
ptychczdso^wcff dzioi7av/coi®»mwl' 

ków działkowych ■ że • ńi^przyijoto- 
;Vyrtmpe działki w '-jeSlpni i- [meNod- 
!;i no widnie . dzierżawy na rpfef -1948,
' może spowodować; ? pozbawienie 

prawa jej użytkowania > w' . “roku 
'1948.

Dziś Andrzejki
. ■: Ostatnią „tańezącą“sqbdtę przed 
. Adwentem wszystkie wrpCławian- 

kjjK wrocławianie pragną 'spędzić 
wesoło Tg też prawie każda ot- 
ganizacja ; urządza ' zabawę, • Przo­
dują organizacje młodzieżowe. Nie 
brpk jednak izńbąw  dla' i,bardziej 
dojrzałych". I tak Patronat urządza 
Andrzejki w Sawoyu, Automóbil 

“ klub w Lokalu ̂ D .  plac Teatral- 
ny 1.

Andrzejki te połączone będą ,z 
. '.rozdaniem nagród 'yyyściłju Samo-' 

chodowego i występami artystów.

; Akademicka sekęja : młodzieżo­
wa P&ls^iego' Związku, b. Więź- 

, ■ niów Politycznych we Wrocławiu, 
^urządza) pod?-; •jfśfitekrójato®' ‘woj 
. jewody db,. lAgraStanisłaWa' Pia­

skowskiego —< - ostatnią jesienną 
zabawę „Andrzejki*, w salach Ho- 

v- tejp: Ppłpn^(';';,.pj5%;. t*i.. gęń. ^ i> - 
czewskiego 66/68 w/ dntij 29 listo- 

'.. pada. 1947 . r. Początek '' o. godz. 
20-eji .
, Całkowity' dochód przeznaczony 
na cele kulturalno-oświatowe.

K onferansjerkęprzeprow adzi 
Wojciech DziedUszyCkl.

#W walce
' Z gruz* cą

, "W- ramach Ogólnokrajowych Dni 
Przeciwgruźliczych; które1• odbędą 

, się w dniach od 14 do 24 grudnia 
br. pod protekraratetty Prezydenta 

' R. P. Bolesława Bieruta, -powstał.'ńa 
tężete; VitecłaWia Miejski Komitet 

'Dni Przećiwgtużlicżyfcb..
-1 Zadaniem i Komitetu jąst ■ jak naj- 

; szersza akcja); uświadiartiająim'PŻzjf 
/ 1 równoczesnej , rozprzędaży Znaczków 
s przeciwgruźliczych na terenie cafe- 

go miasta.
. Wszystkie instytucie, związki za­

wodowe, 'organizacje społeczne i poii-! 
|  tjfcząe,/, organizacje „ .;p»M(tWSóŚ*i 
. szkoły itp. wzywa się do zorganizo-.
■ wania na własnym terenie szerokiej, 

akcji uświadamiającej i propagando-.
i I

- Po tysżelkie instrukcje: .ijijiąteilOT
■ propagandowy prosimy zgłaszać się 
•., do biura Komitetu od dnia 5. 12. Br.
■ przy ul. Mazowieckiej 17 (gmach 

;'i OKZZ) pokój nr 305 od godz.' 13
do 15.

Specjalni urzędnicy
przeprowadzają spisy I m iw
które później bedzie móżria nabyć na właśnósc
Narazie nie należv składać podań

W związku z bućbąącyfp ś.ppw- 
szechne zainteresowanie zagadnie­
niem uwłaszczenia mienią nierolni­
czego, . dowiadujemy się, 'ś&pWBĆj 
ną^tełónie ł^rgoławia1 posuwają 
się szybko naprzód. Są to .ni razie

Przedstawienie 
dla dzieci
'Dyrekcją . Tęatrp Lalki ;i Aktora 

pragnącłp|ż^Ki-.z pomocą tnrgtó&a--. 
cjom 'postano,wjfa urządzić w dniach 
od 4 — 8 grudnia' br. 'zamknięte 
przedstawienia dla, dziefi 2ąi -akto- 
,T?ąl*‘wespłęj kbBtoayfri pt.' .jsjak: ifejt 
dre -szopki i białe myszki iw. Niko­
łaja na ziem*? sprożibdzity", 'jtółśf; 
'SzóńM z rozdawnictwem podarpn- 
ków.. ■ - ■

Zgłoszenia . przyjmuje oraz bliż­
szych 1 informacji udziela', administra­
cja teatru codziennie od 'godz. 10 
do 13. P !

prace przygotowawcze, gwarantm 
jącę sprawny i szybki przebieg 
Akcji właściWej?, Spee-j ilM ‘ urz ęd- 
ilicy spisują’ wśzystkię ■ Me^uęłjtw1 
mości zamieszkałe, ruiny i place.

-Prace, te .pbTtwaja jesźaze oko­
ło miesiąca. Jednocześnie fąCjioWi 
urzędnicy Powszechnego,' Zakładu 
Ubezpieczeń -cipioriują, -szacunków 
obiekt ótirł W niedługim czasie spe- 
^6jatnle'powołapa'uCcunis}a przepro- 
,Wadzi podziały ńiihsta, i r  _;’l ,■ 
zależnie od klóiych będzie Zależa­
ła -yartolć ebiekłji. (

Składanie Wcześniejszych podań 
jest-bpzę^oWep bowiem fikcja bę­
dzie piZepr,ówadźąna ściśle Wed­
le planu) 1 odpowiednie zarządze­
n ia  będą 'ó^tesżdńjpis j '

Jeśli jśden obiekt składa się z 
killru mieszkań, „tę, No kupna ca­
łości 'fnają równe prawo wązysąy 
głóWni łókatolzy zanjffisZktijgcy 
w- domu,
, \V fazie Sporu między lokatora-

Dziatwa oczeku'e„Mikcłaa'
który;\jiał z wvstaw sklępowyrb
1 Coraz Kczniój poiawta-ją >s4# sw( 
sklepowych wystawach siwbbro- 
Śe Mikołajki,* złotowłose- anioły' jj 
rogate, groźne' dSabły. Coraz czę- 
ićjej 'słyszymy w fJorhu o pisaniu' 
tradycyjnych listew do „aniołka",

T e c h n ic y
mag i  ctrz^moć

ł y t u l  I n ż y n i e r a
[7>’N&czćlna Orga fecjcja TechftEęzna 
Wysunęła projekt, który czeka za- 

[twierdzenia w seimowej Komisji ©7 
światowej, i a dotyczy egzaminów 

[techników, . Uprąwiliającyjjh ijcb. do '-11,--, 
żywania tyWłyjńtżjgiieta. •,

W sptawieźtej odbyło się W Dy­
rekcji Odbudowy zebrań e ynfoima-. 
«yjne gromądiące łicaiń^ęh' zśuntorei* 
sowańyęjj, J

Należy odróżnić^ stopień zawodo­
wy,inżyniera, S z l i  techni­
cy równający cich sy, prawach ż U- 
nzędnłbmwi I kategorii, da ) tytułu: 
naukowego magistra inżyniera uzy­
skanego po ' skończeniu wyższej ,.uĄ 
[czelni  ̂ ■

Do egzaminu dopuszczeni zostaną 
[technicy- wszystkich','śpećjal'npści mą- 
[jący od '§■---'15 lat;. j>rśkty3ći. Egza-- 
miny gdbywaó się będą jarzy , Wy­
dziale Politechniki. Kandydaci będą 

Imusiejj przedstawić" dotychcząsowć 
5Woją prace ha poziomie ią^yńiżr- 
skińi. .

projekty i bądową budyrtków md-‘ 
numentalnych jest zagwarantowana 
wyłącznie- dla' inżynierów archrtfek- 
tów. '

Ze sceny
P - a n r c r r ? r T «

„ S p a r t a k u s a "
We wtorek, dńlh ■ 2 grudnia' o 

godż. 19,jej na seeńie fenątwpWe-' 
gó Tektro Dolnośląskiego odbędzie 
się piefWsze, uroczyste ’ przedsta­
wienie,sztuki Stanisławą Rysząrda 
Dobrowolskiego pt. „Spartakus". 
Przedstawienie • odbędzie się w 
ojbecnćjsj.') 'autora. Inscenizacja 1 
reżyseria 'jerźęgo Wsldena.

albo wprost do ?, dóbiego; Mi kołu­
ją". Coraz bardii®j4,śwtoeą się z 
emocji pczy naszych, pocaepji j’,cjbr: 
rąz ’Wni,ęi... jdrąpiętny - się w gło­
wę, skąd by tu' na - togo i „Miko­
łaja" zdobyć, pieniądze. Bo- prze­
cież iest sto ‘-doi pdm^-śłenia, aby 
św. Mikołaj' Zatyiódł.

Muszą.- -więc rodzice cbcąc^nie 
.ołjfeąc' odmówić; sobie tej 'czy-in- 
nej własnej 5 przyj śni a za- 
ftiiaśt tęgoj yybrąę się fta wędrów­
kę po mie^cje- '
1 Oio w  siłłepach r  ^zabawkami 
całą 'kopąłnaa wsżfeiki^móżliwo-, 

gryf'fełki \ faue zabawki. Ra- ś 
jętn dłk, dzióci /starszych^ są  ̂
■księgarnie Dla driewdzyłiek, ‘-1-  
drobjązgi bardziej uraktyęzńe, jak' 
sźaiikii* crepłe .■ftarpętki. - A dfe 
tyeh leszłtzż Sta'fSzy\£li „cureeSapk" 
y-i peffumy, perłony;

Na' razie ^  przeważnie pblega- 
ńe *pey|^pj%?»a7<
■dzieję, że po pierwszym, j. zaroją 
s ę 'i; sklepy a w rezultacie „Mi- 
kdłai^zlfdzie doi Wrocławia ziW- 
gało ..zaopątrzoiiytn workiem i ni- 
kpirm/nie sprawi zawodu. Tym 
Farclziejł, ortótifeżcw!
społecęńe, paAętafą o tyiii dmu 
„dziebka" ^odpowiednie sję przy­
gotowują. f  (b)

padku "uwzględniony. o ' lfc chodzi 
o pierwszeństwo zakupu Prawo to 
jednak kończy się ■ o ile w ciągu 

ba 'dn i od. daty ogłoszenia w Dzień 
mhu ;TJ rządowym listy, óbejmują, 
leci mteLesrjmcy go obiekt — nit 
.złózy wniosku o nabycie go. Jak 
wiec widzimy 1 akcją jęst obmyśla­

n a  do najdłra^jszyćbKszczegołow; 
-¥ .trzeWtmec nadzjeję ze będzie 
przeprowadzoita wzorowo.

mi Komisja rozstrzyga o .pierw­
szeństwie opłerajjjfję kię na -dekre- 
dię^regulgjęc^mdersdr^wy.

Reilektąnci inbgą d;eżl ■ po . itógod-
Iłieuitl, dany obiekt zakupić/ współ

Prawa ’ repatriantów użytkują 
cych obiekt bgdf w |S |dygi wy-

Najtanszy samochód świata
' JąsiTrńr1']afc to widai! na zdjęcia. 
nowoczesna ,,S:rpca“. Piękny i Wy4 
godny wdz, %tóęego najw ęk zą za­
leta 'jesiflego ćeha\ -KosZtyje on. Wyć 

di tylko1. MO i | |ó t y c K . '

Skargj, 21j ogółnoppljkicj loterii rZ Z. 
o 1100 złotych 'móź^.zćffi^żfe (zaryzy­
kować, tzwłasźczai że gdy nie wygra 
$‘Ą sateóehódh, żp, zawsze jeszcze m& 
zifei'/ » ygrdĆ jajabinew1.maszijji  ̂jdo pi-1

: Ktipie.”go!n’3ziia!’. po |prostu ’prźeżzj 
Polskiego *?Związ*5StŹ 

ch^dtóegó.' (we ‘ Wrocf-a-wip przy uL

| sania, hezfpjatay pobiyt / w '!yz<dfOWi- 
I slęu, !̂ tenałkM  u&rariie î p. Jak wi$e. 
[. wid>zî y< szajiśe.;',są duże.

Kobiety francuskie
w alczą  o dem okrację
Przedstawicielka kobiet francuskich gościem S O .L .K .
■  w  sali Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Zarząd; Wojew. 
SOLK podejmował przedsfawicięl- 
,feę kobięt. Itpncuąki.eh, jEanette Ve- 
ermaórsoh W  imiehiu SOLK po, 
witała lmtego gościa VlceprzeWocf- 
nioząCa ob 'Małkowa. v Jeanettfe 
■Vê rrrxafers,ch w,przemówieniu poił’ 
kreśliła,’ że przyjaźń, która'łączy 
oha narody od dawna i przeżycia 
ękupacygpe ,j <jeęzcźe bardziej mas 
zbliżyły. Walka Polaków skończy­
ła się i  ośisróbodzeńiai Oj:
czyzny i wprowadzenia Demokra­
cji Ludowej. Natgmtastnąród Iran- 
enski, będący w koMji ze swoim 
reakcyjnym Tządem,' 'dragą strap 
kóyr wałczy o zmianę ustroju,

©b. Rutkowska — sekretarz Za­

Nareszcie trzeba
nsprnenlć ndrn̂n-stroc-e tfomimi

Życie mieszkańców zniszczo­
nego W roptawia najeżone iest 
dodziennię ' wieloma 'kłopotami, 
których nie zna krakowiąhifi, to- 
dzjanin, czy mieszkaniec, innego 
fiiazniszczonego fhjasta.
, Jednym  z nięh, ' to ghoóby 
sprawa ■ ' rozdzielnictwa kartpk' 
;wymiennych. .

Dotychczas bowiem człowiek 
pracy ,narażony jest a a  winie* 
godzinne czekanie po  kartkę w 
„ogonku" u administratora do­
mów, Czekania . Jego moźfiaby 
doskonale uniknąć, g dyby  admi­
nistratorzy godziny swego' Urzę^ 
dówpnia dostosowali do potrzeb

ACH TEN MUNDUR!
,s Wiadomo, źe sirce dziewczęco nie 
oprze się, „umundurowanemu*' uwo- 

, dzicielowi, a, tym , bardziej maryna- 
' riowi, ze złotymi gazikami, sznura- 

mi i niepojętymi zńakami na ręka- 
wie. * „Czar munduru** uderzył ido 
głowy ..nie tylko podlotkom,’ ale... 

y ptarizyttt strażnikom Stoczni i Urzę-

du Wodnego w Głogowie, którzy 
obwiesili'.się 'Sznurami i błyszczącymi 
Złotymi gazikami. /' ■

%aw6.dowy ojięęt Marynarki Went’ 
jennej, kiedy zpkaczył „w całej 
ktsńettipiciu strażników, ‘ ‘.jódfd^^że 
prżyjecliał sam komandor ze 'świtą*

;■ Ogromnie 1 'śmiesznie wyglądają 
strażnicy oku. ■ ,żu>ó'dnychu instytucji* 
bawiący Się ?# rycerzy,'?Jsfraiyy ijpu- 
. stogłowie".... -i

OBJAZD NIE 
DO PRZEJECHANIA

Na] ruchliwej szosie Wrocław —• 
Kłodzko•, koło. :. Jordanowa mamy 
objazd. Objazd U-* rzecz dobra, , bó 
zhaćzy, że reperuje sigA JzoSę. fjpfz, 
ko, że w tym 'wypadku na szosie nic 
Hę ńic srobs, a objazd jestśprowadlżbr 
ny przez... szczere połę i rozmokłą

w jesieni orkę. Mniejszą samochody 
muszą z objazdu być wyciągane 
M.ońmik A może to jest dochód po-
‘baczny dróżnika? /.■ V.ć

' Jełłi już objazd Jest konieczny. to 
ęzy ;me należałoby go zrobić po naj­
bliższe) drodze, tak, aby możtia nią 
było przejechać?!'’

NA CZASIE
Z przyjemnoScią drukujemy wyjąc 

Snięnte jakie 'nadesłała nam Dyrekcja 
PKP We Wrocławiu w 'sprawne na­
szej notatki sprzed kilku dni pt. 
„Na\czasie’\  omawiającej zbyt ftbs4 
gie postoje jednego ' z pociągów na 
dworcach, wrocławskich.'

DOKP wyjaśnia,, że „Względy- ru­
chowe’1 nie pozwalają s na razie na\

skrócenie tyck>' postojów; Natomiast 
po „otwarciu .Linii dwutorbwej mię­
dzy Wrocławiem Nadodrze, a Wroc­
ławiem Gławrćym'X jednej1 .strony' st­
raż Wrocławiem' Grabiszyn 4. Wrot>: 
ławięrn Leśną W nęwym ' rozkładzie 
jazdy s y t u a c j a V V  
kiej poprawie, że wówczas~ tego ro­
dzaju; postoje■ zostaną ograniczone, 
do ' minimum , .

Ponieważ będzie to i wówczas 
bard co na, czasie — z góry dztęku-

świata pracy i należycie, rozpla­
nowali swoje 'Zajęcia. Na ogól 
urzędują cmi od 9—11-iej przed 
południem, i- od 16-iej do iŻ-iej 
po południu. Kio ~z pracujących 
jest ‘w  staniej zdążyć na tę óófę:? 
Przed południem -wjększość z nas 
pracuje od 8-mej rano, a do do­
mu wraca o godzinie 17-tej. Gdy 
udaje się do administratora 
m usi tam azekać dość długo, po­
nieważ inni zdążyli go nuż, ubiec 
i, zająć kolejkę. Często i tak jest 
już za późno, gdyż tymczasem 
kończy się godzina urzędowania 
administratora. Kartki żywno­
ściowe n ie  są  dla pracującego 
żadną łaską a dopełnieniem 
jego skromnego wynagrodzenia 
i', dlatego nie .'powinien oń^nąiąć 
trudności i kłopotów w  ich -uzy- 
skamu. Stanie w kolejce wyni­
ka również na skutek jednoczes­
nego załatwiania przez:. admjni- 
-srataęs wszyskięh spraw naraz.

Należałoby jak najszybciej u- 
lepszyć pracę administratorów 
domu. Po pierwsze — niech urzę­
dują wyłącznie yj godzinach'po­
południowych np. .od ló-tej do 
21-ej. Opłat za mieszkanie i inne 
usługi nie powinni pobierać wte­
dy, gdy  w ydają karty wymien­
na, a w  inne. tygodnie, informu­
jąc o ty m  lokatorów podległych 
sobie domów. d #

Potrącony 
orzez samoćhrtd

Onegdaj auto ciężSrowe jadąc 
Z nieprzepisową szybkością-.jiaję- 
cjjało na przechodzącego w tym 
momencie uF Gftjoyra • Afttottiego 
Cichońskiego,, zara, we Wrocławiu 
przy ul, .Szczęśliwej[”220. Wskutek 
wypadku nieszczęśliwy' odniósł po­
ważne ’ óbrężeBia cielesne, W1 sta­
nie ciężkim przewieziono gą. do 
Szpitala 'Wszystkich Świętych.

rżądui Wojew'. SyLK pozdrowią, 
w imienhi kobiet polśkięh kobiety 
Ęfancuskie, życząc jm, zwycięstwa 
w-wólćśj p, JtopeWnią-
jącj ze kobiety polskie stoją »a 
straży pokoju I demókraęji ii śołi* 

z kobietami ftaumi'*
•śkijjt*. ,

Na zakończenie wręczofio Jea- 
nette Yeetmąersch podąrki ad W y  
^Zihłów Kobiecych i Kół ŚQŁK.

Milicia walczy
m  spkifsicfą-
'Onegdaj funkcjonariusze ł?l O. 

wykryli w Warsztacie, masarskim 
Aleksandra Zimnickiego przy ” uł. 
Kazimierza. dagiełloluczyka ć? 
nięlegąlny' ubój świń, ’W tokndó- 
chodżeń, ustalono, że krytyóaiiego 
dnia wieczorem ' przyszła do ' war­
sztatu masarskiego niejaka Maria 
Wcrld, która, ppledła Czeladniko­
wi rzeźnfckiemu Stanisławowi Śnie 
gockiemu zabić dwie dostarczone 
swiniebwagi/ ok. 3Ó0 >kg. Milicja 
przyłapała Shiegockiego ‘w cbwlli 
gdy,'czyścił zabite* świnie; •'

S P A R T A K U S
. S z t u k a .v v  4  a k ta c h  

*  STANISŁAW A RYSZARDA 
DOBROW OLSKIEGO

'p iem ćeia

w PAŃSTW. TEATRZE 
D O L N O Ś L Ą S K IM

dnia  2 .  1H.
o  g o d z .  1 9 « ?

ZEBRANIE AKTYWU MKPPS -
Dnia 27 bm. odbyło się w WK 

PPS zebranie szerokiego aktywu 
MK PPS poświęcone zagadnie­
niom organizacyjnym i statuto­
wym mającego się odbyć wal. , 
nego zebrania. Zebranie zagaił , 
tow. Peszke apelując do wszyst-' 
kich o jak najżywszy udział w t 
pracach Komitetu. Sprawozdanie ’ 
organizacyjne złożył tow. Kra- 
sucki, finansowe — tow. Sokal. ; 
Obecni ocenili pozytywnie tego-' 
roczną pracę Komitetu Miejskie- j 
go araz wysunęli szereg wnio­
sków na przyszłość. Przy Korni- j 
tetach dzielnicowych powstaną! 
wkrótce Koła prelegentów oraz 
zostanie wprowadzony ścisły! 
plan szkolenia. MK PPS już w 
krótkim czasie dostarczy Komite- ‘ 
tom odpowiednich skryptów.' — 
Na żebranin Wysunięto również I 
konieczność wzmożenia stałej 
kontroli pracy Kół partyjnych^ 
oraz postulał obniżenia ceny- 
partyjnych broszur i pism. 
Wniosku te zostaną przedłożonej 
na piśmie w niedzielę na W al-| 
nym statutowym zebran iu / / J

' UWAGA ÂvCZ:ŁONKOWnr;|
p, p. s. W r o c ł a w ia

1) W niedzielę dnia 30. 11. 47 
o godz. 10 w sali Teatru ' Popu­
larnego OKZZ, ul. Świerczów-1 
slriego odbędzie się III Statutowe ! 
W alne Zebranie MK. PPS. nt. |  
W rocławia.

W alne zebranie stanie się po- , 
tężną manifestacją siły i zwarto­
ści PPS. Sławcie się B enie!, i

2) W  związku z uroczystością 
otwarcia bocznicy kolejowej or-J 
ganizowaną przez Komitet Spo­
łecznej Akcji Odgruzowania! 
W rocławia, w niedzielę o godz, jj 
14 na Placn' W olności, M M Ion 
Komitet PPS zawiadamia, że PPS- ? 
owskie poczty Sztandarowe win­
ny zgłosić się nd walne zebranie j 
MK, skąd udadzą się na miejsce;j 
uroczystości.

n&T!!S

•to też . tiąe^ó $ła, 
ya-nnyejl 

Ąy H
* ■'Cjeryji

wf®’ ’>ĄbW' po 
Łażdyâ t- | | |  -.'ij-óLycip 
'sprawi, '
;'będzig.v ' . ' zay/śże 
'miękkai, 1 swlę?'®. ■ 1 
,<ieliika|ii«t,

TEATR PAŃSTWOWY 
Sobotd, 29 'fu  godz. 19-ta. .-kw? 

, ©sialmed-przefłstawjerue; sziuM., 
f Ś, rl Prieśtley*a pt. '■ „Inspefc^

Niedziela, dnia 30/ btn. godz-j 
jajca,, ostatpie, jlsrzedstawiąiiie t.jCyty 
tum?® i Sjewilskjęgo",,

PAŃSTW, TEATR DOLN. //.'
(w sali Teatru Popularnego) - ... 1

t za i aa. ',j ^ -„ivifełiia»
Gosćihne występy Chmurko wskian 
i Olszy.

P Ą
„SlĄSK" — ,fito adierykańs^l 

,Curie Skłodowska1' Popjf prngjfei 
godż. t$ lT 3 0 :2 0 .  W niedzielni 
qodz 12 30; 15. 17 301 30 ,

„WARSZAWA" — film prśife 
fraaę. . ̂ asyleczka". Edcżi! gbwm 
IB, f« i 20.30 

i Dnia, 28. XI. godz.
■ .

Poranek - i  film prod. radź. ,,'W.

,.QDfA* — film prod amerylw 
. W\ cleniu podejrzenia" Poez }?i| 
l8i 20 Niedziela: 14; 16; 18: 20.J 

..POLONIA* — film 
szwedz • Wesoły’’penstemat" Porta 
I530| 18: 20 30. Niedziela 
niet o qodz 13.

„TĘCZA" — film prod. rid||] 
. lOoal". ;

FOTOPl \CTIKON |§ćwie |̂wski
śsodz! 9 — ?fw

IPóląocm Afryĝ . • ; 11

Weekend
Oborniki Śląskie 45 minut po-'; 

I ciągiem od Wrocławia Dom ZdfOaS 
łowy czynny cały rok. Pokoleń 
ogrzane, * Wszystkie wygódyS 
Kuchnia zdrowa 1 smaczna W so- ■ 

I boty dancing , Odfazd Wtoctawd 
Cl: 4.55, 5.28, 11.45, 17,30 Odjezdj 
z Obornik Sl.t 0.17, 6.10: 10.,9> 
15.14, 23.32. |4rifil

, ‘ $1(1(1 i o h f^rnc/ow
SOBOTA, 29 LISTO PA ^j/|

«oo -  s 50 lak w piStęk WJ0 
Mm Ośw , u  57 Sysnal; t2 03 WiaJo*  ̂
poiuąń,.; 12 08 Przegląd prasy stoi. l2,̂ -‘S 
Mqzj>lęa. 12 20 „Z pńlfCOf/- BO 

l|2 3d Aad tozrywk; 13.15 ,,Dla kaM«M 
I Coś prakl."; 13 20 Koncert: 1509 iDl0"W  
I Polski Poludn.; 15.15 Aktualia: 15 -,s Ko'c  
munikat sport.: .15,35 And, mmSCWjJSk 
16.00 Dziennik popołudn.; 46.30 

Idla .dzleclt .17.00 ,.Prąy «toĵ oci«'.. PO "1P‘ '' 
I bocie"; 18 15 „Wieczór Hteiackt": W ij  
I Koąc Zyczeł; 1900 And dTa tw,a*a P;’' J  
cy; 19.10 And. dla wsi;, 1930 
.Indowe": 2.0.00. Dziennik wieczl “ Jg l 
- Pysad sport , 21 00 „Powstąm® l's,3lu i^  
dowe W pieśni I myszyfit", 21 ”5 
Biura/ Studiów; 22 00 Stochów, ’ VSj
Koncert / czen 23 00 Ost. wtadón-r^Hj 
Muzrta SmU '23,55 5t,yst. dk^1, " “ZM 
Muzyka tan /  CjCbH^I
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ftóftó  - Gdanęlr 
K Q  
Porażka
Szymankiewicza .

W  międzymiastowym moozu Bó- 
'kselśkhtt Poznań, pokonaj Gdańsk- 
10 : 6. W wadze- średniej reprezen­
tant Polski — Szymankiewicz prze­
grał z Sobczakiem.

Ciekawostki
z Opolszczyzny

Inż. Feliks Zemyr — , pływacki 
'misjtz Polski- W stylu grzbietowym 
nosi się * zamiarem przeniesienia do 
Wrocławia, gdzie .otworzy! pragnie 
przedsiębiorstwo budowlane.

Nowa sekcja bokserska powstała 
przy ÓM TUR. Rozbark (Bytom). 
W drużynie „turowców* występo­
wać będzie kilku dobrych bokserów, 
jak Obiegała, Krawczyk, Gawenda, 
wikler i Bochenek, którzy powrócili 
ostatnio do Polski z Anglii, Francji 
i Belgu. '

Koczopski, b. dobrze zapowiada­
jący się bramkarz ż przemyskiego 
Czuwa ju, który w roku przyszłym 
zasilić ma drużynę bytomskie) Polo­
nii, jest również dobrym koszykarzem 
i lekkoatletą.

★  >
Treningi drużyny bokserskiej Odry, 

Opole objął znany przed wojną pięś­
ciarz lwowskiej Lechu — Michriie-

Sekcja hokejowa opolskiej Odry, 
pragnie w roku bieżącym wywalczyć 
awans do kl. A. Śl. OZHL i dlatego 

' nadzwyczaj starannie przygotowuje 
tię do nadchodzącego sezonu. Od 

'  sześciu tygodni ' przeprowadza już 
ona suchą zaprawę pod kierownic­
twem p. Zołędziowskiego.

Kierownictwo 1 treningi drużyn 
piłki nożnej Repatrianckiego KS 
Lwowianka, objął na Śląsku 'Opolskim' 
działacz sportowy kpt. Szczucki, on­
giś popularny piłkarz. Pod jego kie­
rownictwem I drużyna Lwowianki,- 
stała się jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na jesiennego ■ mistrza 
kl. A. Opolskiego OZPN.

Prot. Rudolf Wacek —• nestor 
sportu polskiego,, który stale mieszka 
w Bytomiu, opracowuje obecnie 
książkę, która zawierać będzie histo­
rię sportu polskiego od 1918 do 1939 

1 roku.

Pożółkłe karty sportu

Turniej w którym Urugwaj zdobył mistrzostwo
a najlepszym bramkarzem był Zamorra

Podczas paryskiej olimpiady w 1924 r. odbył się wielki 
turniej piłkarski z udziałem Polski. Mimo, iż byliśmy wówczas 
dobrze notowani na giełdzie piłkarskiej nie sądzonym nam było 
odegrać żadnej roli. Wylosowaliśmy jako pierwszego przeciwni­
ka silną drużynę Węgier, doęnając sromotnej porażki 0:5. Mecz 
odbył się na Stadionie Bergeyre.

Polska. grała w  składzie W i­
śniewski—Fryc, Cyll — Spój da, 
Cikosyski, SłycSzeń Sperling, 
Reymań, Kałuża, Racz, fcuchar. 
W  drużynie -węgierskiej grała 
doskonała para obrońców Mandl 
Fogl II oraz późniejsi gracze wie­
deńskiego Hakoahu Gulmann i 
Eisenhofier. W  ten sposób zosta­
liśmy •wyeliminowani z tego 
wielkiego turnieju olimpijskie-

Sport akademika

Dz?ś nrstrzostwa
piłki ręcznej

Po raz pierwszy We ' Wrocławiu 
mistrzostwa Wr. Okręgu ZPR odbę­
dą się w sali gimnastycznej Stmjiuul 
W. F, mieszczącej îę przy ulicy Mic­
kiewicza 26. Sala ta ) doskonale na­
daje. Się na tego rodzaju imprezy, jej 
rozmiary bowiem pozwalają .pa roz­
grywanie spotkań w Siatkówce i  ko­
szykówce.

Dziś o godz. 15 spotkaniem szó­
stek męskich AZS — jfuvenia róż* 
poczną się mistrzostwa okręgu. AZS 
wystąpi w swym najsilniejszym skła­
dzie, który wygląda następująco; 
Antczak, bracia Maliszewscy, Postol- 
ski, Kłuk, Stroński. Jurenia, która 
ostatnio gra znacznie lepiej wystąpi 
w składzie: Dzidzik, Piechura] Szku- 
rat Zwieżański, Spiżewski, Kopalski. 
Jak wiadomo AZS doznał przed 
trzema . tygodniami porażki w spot­
kaniu treningowym z MKS Juvenią, 
a przed tygodniem zrewanżował się 
swym młodszym kolegom. Dzisiejsze 
spotkanie zapowiadaj się b. ciekawie, 
gdyż obie drużyny m*]ą po jednym 
zwycięstwie.

N O W I N !
LITERACKIE

ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU 
Taboru i Sprzętu Kolejowego
Pźiistwowa fabryka Waooifóui we U lrocM u

OG ŁASZA
przetarg nieograniczony

na zainstalowanie magazynu na paliwa płynne. Do wykonania: zbior­
niki żelazne, fundamenty, stropy, transport zbtomlków. Wszelkie 

ł potrzebne materiały dostarcza zleceniodawcę. Oferty w załakowa- • 
nyeh kopertach z napisem oferowanej roboty oraz zawierające do­
wody wpłacenia wadium do Banku Narodowego we Wrocławiu 
w wysokości l*/s oferowanej sumy należy złożyó w  Wydziale In­
stalacyjnym P.F.W. — (TH) ul. Przemysłowej 12. do dnia 9 grud­
nia 1947 r. do godz. 10 po czym nastąpi komisyjne otwarcie kopert 

Ślepe kosztorysy , oraz informacje otrzymać można pod wyżej 
l wymienionym adresem w godzinach od 8 do 12.
^  Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów zastrzega sobie prawo 

wolnego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania 
; przyczyn, jak również zmiany zakresu podanych w kosztorysie ro­

bót . , <to2>

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
WE WROCŁAWIU

P R Z E T A R G  N IE O G R A N I C Z O N Y
IpC ia wykonanie nastćpuiących rolśóf mechanicznych na Stacjach, 
SW,ijjctaw-Gtówiiy i Brochów: , . ’ , , ... ?
W fS ap fa ł-a 'p taw m iń sł i zM «ńiRów; powietrznych .stoiaęych. #o 

próby 'hamulców pociągów towarowych W , pajoyozp^ni, ułów- . 
1 hej I p i  w BroRpWie. ' t , . ,
sjiNkpira-wa przćwSww i zbiorników powietrznych służących »  
tm-ptąby hamulców pociągów ósobówych w parowozowni ul. 1 ki. 
KybWroclaw-Glówny.. , , ą >. =•-- ~r - < f. ,  u
p : Naprawa i  urucM W erte spróżałki, w parowozowni i.
iBSWroćlaw^Glówny'.
| | ł ;’N ^:rą#a i': uraćhósnienie wySawalnl stnarów, w pńńowo®owni 
hLi Głównej, Wrocław Główny. -
R Ń ap raw a  i  uruchomienie urządzenia do rpycia parowozów w pa- 

rowozowni Głównej I kl. Wrocław Główny,
r i w zalakowanych, Koperach ż napjSem-Wyinie* 

f e n y m  w punktach 1, 2, 3, 4; 5, należy składać-do skrzynki p a  ofer- 
IŁńmieizezótiei w gmachu D.O.K.P. we Wrocławiu do dnia 12 grud- 
ąńiia 19,47 r . godz. 11.00. Podkładki feosztoorsewe dla' punk-tp I,
P óźna otrzymać w Wydziale Mechanicznym DOKP pokój Nr 222; 
£®aś rtniopmacje odnośnie punktu 4 i 5 w Parowozowni,, Cjlownej 
BK) Wrocław*Ctłównv. . JĆlkf7

Otwarcie ofert nastąpi cTiria 12, 12. 1947 r. o godz. 11,15 w pcmoju 
tór- 222 na II piętrze W gmachu Dyrekcji ^ 7  •» -i ■ -c,;.,-' | ,
|g-'- Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
p& o uniewaźn'%nta przetargu beż podania przyczyn oraz panoszenia 
ijaktókólwięfe ' w a r i :  '  ? -iY '*'

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
■ we Wrocławiu. -

.. (4608)

go, w  którym' wzięły udział 22 
państwa.
' Drużyna, polsk i grała dobrze, 

ale musiała u lec  Węgrom, którzy 
byli wówczas potęgą-piłkarską.

Turniej paryski wygrali Urug- 
wajczycy. Obfitował on w wie­
le niespodzianek, z których naj- 
większą by ła  przegrana Hiszpa- 
lu i z Włochami pierwszego dnia 
turnieju. W  bramce ■ Hiszpanii 
grał wówczas słynny ną cały 
świat Ricardo Zamorra. W  świą­
tyni włoskiej grał rów niej do­
skonały Dapra; Mecz odbywał 
się w  morderczym tempie, a 
gra by ła  nad wyraz ostra i bru­
talna. Kroniki notują, iż w  spot­
kaniu tym  było  kilkanaście w y­
padków, w  których gracze zo­
stali dosłownie znok aulo Wani.— 
Obaj bramkarze w  obawie przed 
toóhtuzją: >rządko chwytali piłkę 
w  ręce, lecz piąStkowali ją  w 
pole. .

-Na p ięć  minut przed końcem 
spotkania obrońca Hiszpanii 
Vallana samobójczym strzałem 
wypakował piłkę oo własnej 
bramki. Zrozpaczony 'Zamorra ta­
rzał się. po ziemi w yryw ając wło­
sy z głowy. W ynik pozostał jed ­
nak wynikiem i Hiszpania zo­
stała , wyelimitiowałła przegry­
wając 0:1. ■

W  innych spotkaniach Szwaj­
caria wygrała, z Litwą 9:0, Urug­
waj pokonał, naszego niedaw ne­
go pogromcę- —* Jugosławię w 
stosunku 7:0, Szwedzi wygrali z 
mistrzem poprzedniej olimpiady 
— Belgią 8:1, Holadnia pokona­
ła Rumunię ÓK), egzotyczni Egip­
cjanie pobili W ęgrów 3:0, USA 
pokonały. Estonię 1:0, b y  następ- 
rue przegrać ; z |jrugviraj«m 0:3 
(Amerykanie odwiedzili po I- 
grzyskach Polskę wygryw ając z 
naszą reprezentacją 3:2), Czecho­
słowacja wygrała z Turcją 5:2, 
Francja walkowerem zdobyła 
punkty na Łotwie, Irlandia w y­
grała z B ułg iiią  -

Mecz Szwajcaria —- Czecho­
słowacja po  dwóch godzinach 
gry  dał; w ynik remisowy 1:1. ■:

(Dokończenie jutro). *

Tłom Konkurs Sportowy
KTO ODGADNIE WYNIK decydującego 
■potkania o tytuł MISTRZA POLSKI

W A R T A - W I S Ł A
Mecz odbędzie się w  Poznaniu dn. 30 bm. 
Trzy nagrody wyznaczono, każda po 1000 zt.

I M r r t l e  mistrzostwo Polskiw Kurpami
Karkonosze pokryte śniegiem

KARPĄCŻ. Przed .niedawnym  
czasem odbyła się w  Karpaczu 
konferencja programowa Pol­
skiego Związku Narciarskiego, 
na którą przybyli delegaci z ca­
łej Polski. Głównym celem kon­
ferencji PZN był wybór miejsca 
dla zorganizowania narciarskich 
mistrzostw Polski i ustalenie ka­
lendarzyka imprez narciarskich 
na nadchodzący okres zimowy. 
Po dłuższej dyskusji ustalono — 
że mistrzostwa Polski odbędą się 
w Karpaczu, a  mistrzostwa ZRSS 
w  Szklarskiej Porębie.

Szczegółowy kalendarzyk im­
prez narciarskich przedstaw ia ąię 
następująco:

W dniach ló—18 stycznia 1948
— mistrzostwa okręgowe OM 
TUR i ZRSS, -

w  dniach 23—26 stycznia 1948
—  mistrzostwa okręgowe PZN,

w  dniach 31 stycznia — 4 lute­
go 1948 — mistrzostwa Polski 
młodzików oraz ZHP w  Zakopa­
nem,

dnia  2 lutego — Dzień Nar­
ciarstwa w  całej PolscC,

w  dniach 12—15 lutego 1948— 
mistrzostwa ZRSS w  Szklarskiej 
Porębie, ,

w  dniach 18—23 lutego 1948— 
mistrzostwa nafciarskie Polski w 
Karpaczu.

w  dniach 26—29 lutego 1948— 
zawody narciarskie o rhemoriał

śp. Bronisława Czecha: w  Zako­
panem.

w  dniach 3—7 m arca ' 1948 — 
międzynarodowe zawody nar­
ciarskie W Zakopanem. ->

-W ostatnich dniach spadł du­
ży śnieg i całkowicie pokrył już 
szczyty Karkonoszy. W krótce na­
sze góry zaludnią się narciarza­
mi, których każdej zimy opano­
wuje „białe szaleństwo".

WARUNKI KONKURSU i

W miejsce kropek należy wpisać sespćl, który mecz 
wygra. W wypadku przewidywania wyniku nierozstrzy­
gniętego należy wpisać — rentls. Należy podać ogólny 
wynik spotkania i wynik do przerwy oraz wymienić dru­
żynę, która strzeli pierwszą bramkę. Każdy z uczestników 
może nadesłać dowolną ilość kuponów. Odpowiedzi nale­
ży  kierować na adres redakcji „Wrocławskiego Kuriera 
Ilustrowanego" — Wrocław, ul. Wierzbowa 30. — Termin 
nadsyłania odpowiedzi upływa z dniem 29 bm. włącznie. 
Decyduje data stempla pocztowego. Na kopercie winno 
być Zaznaczone „Konkurs Sportowy".

KUPON KONkURSOWY _
Warta — Wisła wygra . . i , s l .b r . .  . . do przerwy 
Pierwszą bramkę strzeli . . > > > . • > » » > » » » » 
■Imię i nazwisko • > • • • > • » > »
Dokładny a d r e s ................... ....

W telegraficznym skrócie
Polski Związek Kolarski projek­

tuje począwszy od ‘roku przyszłego 
zmianę systemu w długodystanso­
wych mistrzostwach Polski.

Tytuł mistria Polski przypadnie 
temu zawodnfkowi, który uzyska 
największą ilość punktów w dwóch 
płaskich i w jednym długodystanso­
wym wyścigu o mistrzostwo, a nie 
jak dotychczas — zwycięzcy jednego 
biegu. ^

Do Garmisch Partenkirchen przy­
jechały ekipy ’ narciarskie Austrii i 
Argentyny by przeprowadzić tam 
trening przedolimpijski.

Domki „fińskie"
b e z  d r z e w a

W  zakładach ceramicznych w 
Gozdni&y, w  powiecie żarskim, 
należącym do Zjednoczenia 
Przemysłowego Ceramiki Szla­
chetnej na  okręg Dolnego Ślą­
ska, polscy technicy zaprojekto­
wali wytwarzanie elementów 
budowlanych typu „Hourtiss". 
Obecnie już wytwarza się maso­
wo te elem enty, z których, łat­
wo złożyć domek w  rodzaju 
fińskiego. Domek ten  będzie 
znacznie tańszy od drew niane­
go, no i oczywiście trwalszy. — 
Pozwoli on w  kraju wytwarzać 
masowo dom y łatwe do monta-1 
żu, zaoszczędzić drzewo, którego

(Dalcofifflia cynliu o  Szopienicach
zdobyła sztandar pracy

huty wobec unieruchomienia z po­
wodu remontu jednego z pięciu 
planowaną produkcję. Dzięki 
Wspólnym wysiłkom zobowiązania 
tego dotrzymała. Na dalszych miej 
scach w szlachetnym wyścigu o 
wzmaganie wydajności pracy- i 
produkcji znajdują się zakłady: 
walcownia niklu w Łabędach J 
rafinerią metali we Wrocławiu.

Zjednoczenie Przemysłu Metali 
Nieżelaznych, opracowuje obecnie 
normy współzawodnictwa indywi­
dualnego. Zbiorowe współzawod­
nictwo prowadzone jest —- jak 
wiadomo — na terenie tego Zjedt 
noczenia od dłuższego czasu. Za 
trzeci kwartał br. najlepsze wyni­
ki w dziedzinie współzawodnictwa 
uzyskała Walcownia Cynku w 
Szopienicach,' zdobywając prze­
chodni sztandar prądy i odpowied­
nią prpmię pieniężną. Do osiąg­
nięcia tego sukcesu przyczynili 
się W pierwszym rżędzie wąlęów- 
ntcy: Klimek Roman, który osiąg­
nął i§S% normy, Lefchedro 
°/o normy, 'G ierlata ' Wilhelm —
149°/o normy, krajacz —. Józef 
Strzelczyk przez jrzyskanie 140¥ir 
ńśndWja■Drugie miejsce jr“ wfśćjigu -pra­
cy za ubiegły kw art^ UzyaWła lm, 
tą tlenku cynku .„Orzeł Biały" .w 
Brzezinach Śląskich. Załoga tej

............................................ ||l""!||l""l||.....
PORANEK w klnie „WARSZAWA", ul. Fredry nr. 16
JUTRO - -  w niedzielę dnia 30, XI. br. o godz, 10.30 wyświetlany 

. będzie fiiin prod, amerykąAskiejepi,!
' „ A  W A N T U R A  w  Z A  S W  I A  T  A  C  H “

1 '  Ceno biletów zł. 35 na" wsżystkie-miejsca,
|  Wieczorem; film prod.. franc. ,(B A  R Y L E  C  Z K  A “

Zatrudnimy natychmiast
w większym przedsiębiorstwie

S te n o ty p i stkę
lub biegłą MASZYNISTKĘ 
obznajmioną z pracą biurową. 
Zgłośzenią PAP, Traugutta 35, 

pod „Solidna Pracownica" 
(4700)

mamy tak niew iele i obniży 
znacznie koszty.

W  roku przyszłym: zakłady' w  
Gozdnicy; w yprodukują pół mi- 
liona takich elementów.

CHEMIKALIA GARBARSKIE »  FARBY — LAKIERY 
MINIA — ARTYKUŁY GOSPODARCZE

poleca firma: C H E M 1 F A R B A
WROCŁAW, UL. KIEŁBASNICZA Nr. 24 

(4671) ' (obok przystanków tyamw. 1 i 2-ki).

Zimowy turnus
aiczasotii .pracounlczycit

Z dniem  1 grudnia br. rozpo- 
czyna się zimowy turnus wcza­
sów pracowniczych. Fupdusz 
Wczasów Pracowniczych KĆZZ 
przypomina- że wszyscy pragną­
cy wyjechać do domów wypo­
czynkowych w inni zgłaszać się 
bezpośrednio do swoich Związ­
ków Zawodowych.

Plaga dzików
no Śląsku Opolskim
I W lasach na Śląsku Opolskim 
rozmnożyły się w zastraszający 
sposób dziki, które niszczą jesien­
ne zasiewy, na polach. Dziki dają 
się we znaki ludności rolniczej w 
obrębie nadleśnictwa Dąbrówka 
Dolna, gdzie niemal całkowicie 
Zniszczyły ziemniaki i owies, Ł 
także znaczne połacie pastwisk.

Łączne szkody w Dąbrówce Dpi 
nej oblicza się na ponad pbł mi­
liona złotych. W związku z tym, 
Ministerstwo Leśnictwa : wydało 
polecenie urządzania w rejonie la­
sów- opolskich, a Zwłaszcza Dą­
brówki Dolnej wielkich polowań 
na dziki, które odbYWątyby Się 
przy współu dziale wojska. W ce­
lu samoobrony, rolnicy Dąbrówki 
Dolnej przystąpili - • do budowy 
ogrodzeń lasu w miejscach naj­
bardziej zagrożonych.

Mięso l tłuszcze
staniały o 2 proc

Jak nas informuje Instytut Go­
spodarstwa NaródoWego, wskaź­
nik cen mięsa w ubiegłym tygod-l 
riiu obniżył ślę o 1,5°/®, tłuszczu —- 
1  0,5°/«. Nieznacznej obniżce ule­
gły ceny nabiału. Jeżęli chodzi o. 
wskaźnik cen artykułów przemy­
słowych. , to mimo nieznacznej 
zwyżki cep opału — o 0,'5°/», nie 
uległy zmianie Ceny spirytuSp j 
cukrb, herbaty «kawy oraz tytoniu 
nie uległy zmianie w *poiówneniu I 
z ubiegłymi tygodniami.

I Jednocześnie bawi w Garmisch, 
gen; Olaf Helset, szef narciarzy-l 

I norweskich.
★

V  związku z nadchodzącym tn««.i* 
czem o bokserskie mistrzostwo Swiąż,  ̂
ta, który, odbędzie się ig dniu 5, gro- 
dnia hf., Louis oświadczył, że wątpi 
by jego przeciwnik 'Waloott mógł 
mu zagrozić. Poza tym uważa, że nie . 

; jesti on najlepszym przeciwnikiem, j r  ': 
chwili óbechśj, bo zarówno .i Tandr.; 
berg, jak i  Baksi ńapewno go prze­
wyższają. ■ '

Mjstrz jesienny Szwecp F. C. Mąl- 
moe, - który medawno rozgrOtaS w i i  
Paryżu Racing 7 :0, grając wczoraj , 
Z S; C. Anderlecht osiągnął zaledwie ' 
2 : 2. « i

*
T  ogłoszonej  ̂liście , nąjl:;epsźy^.;; 

p>tvwahó# Frabcfi pierwszo miejsce 
należy tylko do Francuza Jany, re-  ̂
śztę zajmują pływacy z Algieru, Ma---; 
roka i Tunisu.

1. Jany; 2. Babey (Alg.); 3. Bel 
Hadj (Tunfe): 4. G, Vallerey (Alg.)f; i: 

IS. B. Vallerey (Alg,); 6. Porchez , 
(Maroko). ^

- Angielski Związek Tenisowy o - '/ 
głóriŁ że turniej w Wimbledgji w roć 

Ifeu przyszłym trwać będzie od 21 ’ 
czerwca do 3 lipca.

*
Mistrz Czechosłowacji w hokeju 

lodowym ŁTC Praga rozegra w sp- 
botę i w niedzielę dwa mecze z Ra- . 
ęińg Cl, de France w, Paryżu, *

OfiłOS/ENIA DROBNI

Ozdoby choinkowe, hurt, bogaty 
wybór, 130 wzorów, 25 lat Istnie- , 
ńia firmy Fabryka Saturnin, Do- 
hrowolskł, Warszawa. Racławicka* 
3 tel. 4-27-10 v (4642)

Z powodu chorpby sprzedam sklep 
z mieszkaniem przy' dworcu głów­
nym Hugona Kołłątaja 28. (4683) ;

Jojo -— zamiast jajek, proszek do 
pieczenia, cukier wanilinowy, bu­
dynie, żelatynę, doskonałe, tanie,, 
poleca na święta W ytw órnią) 
„kARKb" Dr Koźłowska ŁódL = 
Kopernika 8?. y ' (4697)'

Poszukuję pracy biurowej, ewen-. 
tiialnie ż wJusńą maszyną do pWT 
sania. Zgłoszenia: Biuro Ogloszeuj^l 
Wierzbowa 30 „Śblidi^". (4694) v

Unieważniam zgubioną kartę tram- 
: wajówą nu-miea.' listo^dd 1947, .na' 
nazwisko Olbrich Danuta, Wroc- ' 
ław, Świętokrzyska 36. - (b)

Unieważniam zgubioną legityma^ • 
cję inwalidzką nr. 96071, ną naz­
wisko Kalina Paweł, K ostrzyc^l 
poW. Jelenia Góra.' . (4619)

Unieważniam skradzione: dowód 
osobisty, rejestrację: RlĆU Sosno-’r 
wiec, Nowców Borys, Cienlice. :

toroclawsk: K urtc: I lustrowan v
Wydawca: Spółdz. 97yd. „Wie 
*»»“ Adres Redakcji i Admim 
'racji: Wrocław ’ Wierzbowa je 
i-lefoD redakcji tć -a j,"  teleśoi 

administracji 31-17.
Konto PKO VIII «8j. 

■tedaktór 1 Bronisław Winmck 
‘'mkarnia ,  Wied?**’ W rorłł j.
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Str. 6 K U R  I E R

Kiedy do nas coraz 
ostrzej dobiera się zima, 
na Sumatrze palmy za­
chwycają oko podróżni­
ka swoją wspaniałą zie­

lenią

Zycie wsządzie toczy się 
Jednakowo i rządzi tymi 
samymi prawami. Tak 
samo Jak nasi chłopi, 
śpieszą w diii targowe 
na Jarmarki — ,tak i 

.mieszkańcy, egzotycznej 
Jawy wynoszą swoje wyj 
roby . na targi aby Je 
sprzedać, a w zamian za  ̂
to kupić inne, potrzebne 

rzeczy

J h r -*
Piękny, tchnący spoko- 

- jem pejzaż Jawy

Powieść E.ZOOR
. Słońce już podniosło się dość wySA-' 

ko 1 .ppczęło żywym ogniem zalewać zieńiię. Pot lepkimi 
strumieniami spływał po ciele, a gardła wysychały 'zspra­
gnienia. Wreszcie dotarli dt) pięknej polany na której -stał'* 

/Pgromny rozłożysty "dąb. pad którym składano -ofiary-na oł- 
tarzu Bogini Słońca,‘Duży płaski głaz był pokryty plamami 
zaskrzepłej krwi. Żętyca niespokojnie, spojrzał na Doris. 
Dziewczyna była bardzo "blada, ale opanowana/

/'■ j W tej ehwili rozpoczęło się coś w  rodzaju nabożeństwa.
Kapłani otoczyli kamień i ułożywszy na/nira* długi, ^yo&trzo- 

, ny .nóż, śpiewali'i modlili się, klęcząc, lub stojąc na przemian,
, podczas gdy wojownicy bili -w bćben i tańczyli wokoło ofiar. 

Anita rjie wychodziła ze swej lektyki J Żętyca zauSyażył, że 
staja się mp patrzeć w ich. śtrtmę, Uroczystość dobiegała 

, .końca. Kapłani Wstali z klęczek i wzniósłszy ręce w górę i 
wydali kilką, głóśny.ęh -okrzyków, jakby wzywając swe bó-'; 

^stwo do przyjęcia krwawej ofiary, v‘Następnie najstarszy 
zj^ d t ^{inął ręką i w |ej chwili, wojownicy popchnęli Doris 
ku ofiarnemu kamieniowi, .a kapłan pochwycił długi ńóź,’ *
/  ' — Koniec -p pomyślał Żętyca i rozpaczliwie szarpnął 
więzy. Czuł,' żę‘ ną widok nieszczęśliwej dziewczyny Ogar- 

'nia go szaleńątwo. Nagie zadrwi sercę w mm,zamarło. 
Z pobliskich zarośli pos^yszął |Z(jany trzask automatu i ka­
płani, hinęlf jak .rażeni „piorunótn,, to c z ą c  ■ krwją, - Żętyca pą-- 

, trzył i,nie. wierzył włąsnyfn oczóm.'Wydało mu się, że osza­
lał. Z gęśtwiny wypadło, na polanę < dwóch ludzi'w kofnbine- 

; zonach . l̂otniczych i .biegł© ku 'gromadzie /dzikich isiękąc rse», 
nami-z automatów. Dzicy- krzycząc' przeraźliwie rzucili się 

'natychmiast do .ucieczki, zostawiając zabitych; i rannych', 
W jednej chwili polaną- zasłałą - ślę trupami. Anita -wysko­
czyły. z ”lektyki-1 padła* na twarz ugodzona ^kulą, w samo 

i ; serce. . ■ - V r ' . ‘T . C d .  u...

E. Wilson

sas#*
— To jedyna forma odwagi jaka mi „pozostała. To się na­

zywa „odWaga cywilna, pani Lolu;. Dokąd pani idzie?-*
— To pana nic nie „obchodzi — odpowiedziała wyniośle 

i-odWróciła się, odeszła bez poJfegnania. t
ROZDZIAŁ III. j

w którym Koszyczko poznaje rozmaite formy utrzymania ; 
|  tajemnicy.

Na placu Bayard koszyczko .spotkał radcę Grossa. Nie 
^yljby- go zauw ażył,'gdyby nić,-to, że radca* sunął, wzdłuż 
Ścian'kamieąiCi oglądąjaC/.s.i,ę na wszystkie strony/ w  charak-

* turystycznej pozie ściganego zwierzęcia,‘'która- w  tych niespo­
kojnych cza-sach pię mogła ujść miczyjej uwagi.

,rr* A pan„,co„t.u roni? —„spytał -Koszyczkęi.1-.
} —r Przechadzam się, panie radcp, **

Radca przyłożył palec do Ust ną Tak długo, że aż, kilku 
przechodniów ogjadnęto ę s ł|,' a jakiś młody człowiek -przy­
stanął, przypatrując się rozmawiającym.'

Ć t .To , by - dopiero, było* „ppcieszhe/* gdyby - mnie ,tu wzięli 
tylko dlatego, że z tym duraiefn -rozmawiam -^pomyślał Ko­
szyczko, czpjąc, że go. wszejlcj zmysł humoru opuszcza i że

* wolałby 'zrezygnować ź'tej zabawy.
/-4-C Tsśś... — zasychaj radeh. Jego głos rdzsźedł się echem 
po, placu. — Nie mów pan tak głośpp tytułów, jeszcze po­
słyszą.' 5
. — Tu po polsku nikt nie 'rozujnie. Ą zresztą przecież pan 

mieszka w schronisku, pod swoim nazwiskiem,'wszyscy wie­
dzą,/kim pan;byłvprzed wojną.

— Już nie mieszkam.., — szepnął radca.
/■ ‘ — Aaa.'.. _,
^y^w>Ta^r,*'bcf'’wyobraź pan Sobie. tnógą mnie szukać... mogą 
-mnie szukać—

Młodzieniec,'stojący obok nich znudził się widocznie nie- 
. zrozumiałą dla siebie rozplotą i „-wplnym krokiem odszedł.

Jeszcze 'kogo sprowadzi —1 zaniepokoił się Koszycz­
ka. — Móżebyśmy" Weszli do. jakiej k a w i a r n i s p y t a }  gło--1 

1  ś n o , 1 f |  « ,  a |
K& W kawiarni niebezpiecznie, w

Wszędzie niebezpiecznie/-—■ Chodźmy, napijmy się 
: .czegokolwiek,

napić.' się, toć chętnie. Doskonała myśl. Chętnie. Bo

Biorąc ufyziąi'- w pdrtysarti-. 
ce podczas okupacji. Jasio 
został zraniony- - przez 'wrdjpt 
i stracił przytomność. Obudził 
się jadącym, samochodzie,

< jĄIłowany przez xNżeme0 ?., 
Młody Polak zdołał im uciec. — Jestem W Jłiem-' 

czechśfi , . T.-;

Patrz tatusiu, ta duża małpa jest zupełnie podobna do człowieka!

przyznam się-pałiu, podle się czuję, „strasznie podle!
— No, ale ca się takiego 'stało? — nalegał Koszyczko,- kię- , 

dy im wreszcie przyniesiono. dwa spore kieliszki z Wódki- 
z winogron.

— Nio sję jeszcze nie stało, ale może się stać. Jeżeli* tnniwrl
rrie; wyewakuują... ’ * *
- Wyewakuują? '* . ’

— Ńo tak, jeżeli mi nie Ułatwią wyjazdu do Anglii... *
—E, chyba panu nic me grozi. Tu pan nic nie robił, przed ;; 

wojną był pan na emeryiurźe,*- Czegożby się czepiali. Dość-; 
mają kłopotów z Francuzami. Wszystkich ludzi nie mogą ' 
wziąć. Tu oni nie mają odwagi tak jak u nas.
* ~  Szukają pułkownika Kotiemby — oświadczył Gross. — 

A1 ja-go znałem. Przed wojhą z nim w  brydża grałem, tu z’’ nim 
jeśzcze w brydża grałemrni* dalej- jakpóttora roku ternu** *

—T To dawno.'
'̂ -r— Qni na to nie - patrzą, ęzy dawno ;;czy nie dawno. 

M ftśa Ja % nim w brydża nie grąłem -Ł powiedział powoir ‘ 
Koszyćzko,

— Nó Widz.isz pan, no widzisz 'pan,* nie każdy jest rów- 
nije narażony. Ją' właśnie twierdzęj/S' radca Gfoss nachylił 
się do acha Koszyczki — ja twjdrdzę, że nąsZe władze me 
orientują się w tym, co komu grozi. Bo trzeba panu wiedzieć, j, 
że rozmawiałem z pułkownikiem Chrzanowskim Tak. ■

— Tak? V  '
— Naturalnie, to sekret, mówię to .tylko panu. On ma ta«l 

kie potajemne biuro na ulicy 'Dargel.es’ tjjka Dargełes 63. Nie 
masz, pan pojęcia,’dc za szopa, zdnim się tam człowiek do-J 
stanie, Zupełnie jak w dziecinnej Zabawie w zbójów. Np, na- ■ 
turalnie, dla m niecie było żadnych trudnoścu...'

~  Na ulicy - Dargełes?
'T l n'irtye;r Zapamiętaj pan sobie,'może się panu 

przydać. 'No,'naturalnie,, to tajemnica. Tylko ‘.papu to mó-j 
w*ię. Radca ożywił się, poweselał. — Jesźcze, jeden kieli-| 
szeczek?

Jeszcze jeden kieliszek — powtórzył bezmyślnie Ko-v 
szy oz^b.^ „

A ja, 'parne’ spryciarz jestem, oh; jaki spryciarz!' Nie J 
poszedłem sam tylko z  panią Lolą. Na*”wyiMdek, gdyby mnińT 
wzięli, żeby przynajmniej... „Poprosiłem, żoĘę  na mnie na uli- i 
cy poczekała. ' ' , q_ y  nJ l

—. Grunt, że na­
jadłem się zd;, 
dwie marlą. • Sj

» r ‘ C .Ł a .

, — ■ Dlaczego 
mnie , wywieźli 
tak daleka?

— 1 Znalazłem, dwie
marki, może ęós ku­
pię za-toi

— Stać mnie ty lko Ina ' 
jedną bułeczkę a je­
stem bartlzo . głodny.

, Nabiorę tego J
małego - Niemiasz- . 

■ka.

—. Założę się o 
2 . marki, żel 
zjem 10 byłe- 
■/Ciek naritz. '"

, Spróbuj!'

— Już nie mogę. '■ , 
-i— Przegrałeśi daj dtpie 
marki. .
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